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interwencja papieża w Hiszpanii
fa r y * , 25 kw ietn ia .
Y\ piśnrio „ Ł ^ r d ic ” żńafty publi­

cysta  I ,inil Bure w yw odzi, że jedynie  
skutecznej in terw encji w k on flik cie  
hiszpańsk iej m oznaby oczek iw ać od 
Papieża.

O jciec św . jako sternik najw yższej 
potęgi d u ch ow i j na s'w icc.it, inocen  
byłby nakazać m ilczen ie w szystk im  
potęgom  d o czesn y m .' które posuw ają  
sw ą w strętną pożąd liw ość aż. do ne 
gacji w szelk ich  uczuć ludzikch

Co do przyszłości H iszpanii, u w a­
żając, żc rządy republikańskie nic są

tam  jeszcze m ożliw e. Cmii Bure. acz- I nin, przyznaje, że jedyną m ożliw ą  
kolw iek  zd ecydow any republika- j form ą rządzenia w H iszpanii jest 1,110-

liarebia. lecz m onarchia przeniknięta  
zm ysłem  społecznym .

■'i \ ■ jssr-A,-'*

Blokada Bilbao nie istnieje
L ondyn, 20 kw ietn ia .
W  sobotę p r z y b i ł  do Bilbao a ng ie l ­

ski p a ro w iec  , , B a c k - W o r t h “ , k tó ry  
wiezie ła d u n e k  żywnośc i  z po r lu  a n ­
gielskiego Gr imsby.

Śro dki  żywnośc i  by łe  n a b y tą  ze

sk ładek ,  ze b r a n y c h  -p rzez  ąngicl- .kie 
o rg ani zac je  robotn iczo.

Aa pok ładz ie  s ta tk u  z n a jd u ją  się 
bczni  posłowie,  na leżący  do  L aho ur  
Pa r ty ,  o r az  przeds tawiciel i '  p rasy  

Londyn, 20 kwie tn ia .  Dwa d a t k i

Powstańcy zdobyli Elorio
Madryt. K orespondent Havasa d o­

n o si o zajęciu przez w ojska pow stań ­
cze m iejscow ości F.lorio, położonej na 
południow  o w schód od D urango, na 
froncie bask ijsk im .

Po zdobyciu  szeregu w zgórz po w - 
stan cy  znajdują się  m niej w ięcej w  
od leg ło śc i 5  k ilom etrów  od D urango.

Yittoria PAT.  S p ec ja ln y  w y s ła n n ik  
agenc j i  H a v a s a  donos i ,  że oddz ia ły  
wojsk  p o w s t a ń c z y c h  z ch w i lą  wejśc ia  
do  E lo r r io  za stały m ia s to  zupe łn ie  vv\

ludnione .  D o m y  nie  zos ta ły  wcale  u- 
szkodz one  i na  p i e rws zy  rzut  ok a  m ia

sto robi  wyrażenie, że nie ucierpiało,  
n a  s k u t e k  dz i a ł ań  wo je nny ch .

Katastrofa ik  Kopalni
Praga. Pat. Katas t r o ta ,  k tó r a  w y ­

da rz y ła  się w sobotę  w ko pa ln i  „Fer -  
d y n a n d “ w pobl iżu  mie jscowośc i  Ro- 
kiczany ,  spowro d o w a n a  zos ta ła  n a g ­
ły m  w t a rg n ię c ie m  wód,  n a g r o m a d z o ­
nych  w  są s ie dn im  p o r z u c o n y m  szybie.

W galerj i ,  z n a jd u ją c e j  się n a  g łębo­
kośc i  68 mtr .  p r a c o w a ło  w chwi l i  k a ­

ta s t rof y  30 g ó rn ik ó w  16 g ó r n ik ó w  
zdo łan o  u ra to w a ć ,  resz ta u tonę ła .  —  
P r ą d  w ody  był  t a k  s imy,  że c ia ła  g ó r ­
n ików’ zos ta ły  un ie s io ne  n a  odległość 
]500 mtr .  P r a c e  na d  w y p o m p o w a n i e m  
w ody  z ko p a ln i  p r ze c ią gną  się k i tka  
miesięcy.

wyniki rozmów w Bukareszcie

angie l  .kie . .T h u r s to n "  o po je mnośc i  
3072 ton i „S tesso“ o po je mnośc i  2240 
ton p rz e rw a ły  b lokadę ,  w cho d z ą c  do  
p o r tu  Bilbao.

Sta tk i  te by ły  e s k o r t o w a n e  j i rz iz  
dvya angie l sk ie  k o n t r t o r p e d o w c e  aż 
do  s t re fy  od d a lo n e j  o 3 k im  od por tu.

Krą żo w n ik  p o w s ta ń c z y  „Ylmiran te  
C ervea“ czynił  wysiłki ,  ce lem z a t r z y ­
m a n i a  pa rowc ów  z m u s z o n y  był  j e d ­
n a k  us t ąp ić  z chw i l ą  o t r z y m a n i a  z p o ­
k ł a d u  angie l sk ich  k o n t r t o r p e d o w c ó w  
wia dom oś c i  n a d e s ł a n y c h  d r o g ą  i s k r o ­
wą, że s ta tki  nie zaw ie ra ją  m a te r ia łu  
wroj ennego  i że ł a d u n e k  icn został  
s p r a w d z o n y  przez  a jen tów komis j i  
d la  n ie in te rwencj i .

Do p o r tu  bask i j s k iego  S a n t a n d e r  
wszedł  dz is ia j  angie i sk i  s ta tek . Onk-  
g ro v e “ o p o je m no śc i  1985 ton,  w io zą ­
cy ś ro dki  spożywcze.

W ia d o m o ś c i  o t r z y m a n e  z Bi lbao do  
noszą ,  że s ta tek  , ,O nk grov e“ z a a t a k o ­
w a n y  był  p rzez  u z b r o jo n y  p a ro w ie c  
p o w s ta ń c z y  , E s p a n d a “ , lecz za mia  
1 0 1 1 1  t y m  zapobiegł  p a t r o l u j ą c y  b r y ­
tyjski  k o n t r to r p e d o w ie c

W k r ó t c e  po p rzybyc iu  „ O n k g r o v e “ 
wszedł  do  p o r tu  w S a n t a n d e r  drugi  
s ta tek  angie l sk i  , , J e n n y “ .

Bukareszt, 26 kwie tn ia .  Rezul ta ty 
wizy ty  1 1 1 1 1 1 . Becka  w Buka re szc ie  o- 
c en i un e  są jednogłośn ie  z a r ó w n o  z 
polskie j ,  j a k  i z r u m u ń s k i e j  s t rony 
ju k o  w n a jw y ż s z y m  s to pn iu  z a d o w a ­
lające.

W szczególnie se rde czn i  1 . p r zy jaz  
nt j a pe łnej  z a u f a n ia  a tm o s fe r z e  min.  
Beck d o k o n a ł  szerokie j  w y m ia n y  po 
g l ą d o w  z p r e m i e r e m  T a t a r e s c u  i 1 1 1 1 1 1 . 
Antonescu .

Przede  w szys tk im  jednak  u w a g a  
kół  po l i ty cznych  sk u p ia  się d ookoł a  
dw u konferencji m in. Becka z kró 
lem K arolem  IL, z których jcd i.a  od ­
była się. w p ią tek ,  d r u g a  w sobotę  wie  
czór .  W to ku  tych  o b r a d  s t w ie rdzono  
zu pe łną  h a r m o n i ę  przeds tawic ie l i  obu  
k r a j ó w  w po g ląd ach  na  a k t u a l n ą  s y ­
tu ac ję  po l i tycz ną  a zwłaszcza  uzgo 
d n i o n o  s ta n o w is k o  Polski  i R um un i i  
wobec  w sp ó ln y c h  sąsiadów'.

Tu te j s ze  ko ła  po i l tyczne przy ję ły  z 
wie lk im z a i n t e r e s o w a n i e m  tezy s for  
m u ł o w a n e  w p r z e m ó w ie n iu  min.  Be­
cka ,  głoszące kon ie czno ść  prze jśc ia  
od jioli tyki o g ól n ik ow e j  i m g b s t y c h  
p o w ią z a ń  między na rod ow  \ cli do bez- 
j iośrednicl i  r e a ln y c h  u k ła d ó w  W p ł y w  
tych tez, k tó re  zna laz ły  tu ta j  szerokie  
ectio, p rzeb i ja  rów nież  i w k o m u n i k a ­
cie of ic ja lnym ,  w y d a n y m  w niedzielę 
wieczorem.

Zw ra c a  równie-ż uw agę  ba rd zo  w y ­
raźnie podk re ś le n ie  tak  w  wystąj i ie-  
n ia ch  p u b l ic zny ch  obu  m in is t r ó w ,  jak  
ró wn ież  yy k o m u n i k a c i e  of i c j a lnym :  
siły. t rwałośc i  i n ie zmie nnośc i  s o j u ­
szu polsko  - ru m u ń s k ie g o ,  który vyy- 
n ika  z j iodstayyoywch in te re só w obu  
krajóyy.

Fakt ,  że król  b ra ł  szczególnie 
ż> wy i be zpośredni  udz ia ł  w r o z m o ­
w a c h  b u k a r e s z te ń s k ic h  do w od z i  że

sojusz j iolsko - rumuńsK i  jes t  tryyałą 
podstayyą pol i tyk i  r u m u ń s k ie j ,  k t ó re j  
zasadnicze  yyytycznc k sz t a ł tu ją  głębo 
ką  myśl  i r o z w a g a  r u m u ń s k i e g o  m o ­
narchy .

O cen ia jąc  ogólny  jilon t r z y d n io ­
wy cli r o z m ó w  styyierdzić należy,  że 
zakończy ły  się one  yyszechsironnyin 
sukcesem,  doproyvadza jnc  do istotnie 
rea lnego  uzgodnien ia  po l i tyki  obu  
k ra jóyy.

GROŹNY POŻAR KOŚCIOŁY
F oggla, 26 kwie tn i a .  W  dwie godz i ­

ny po  otyyarciu noyvo yyybudowancgo 
kośc io ła  w y b u c h ł  w n im  pożar.

Zapa l i ły  się kyyiaty i d e k o r a c j e  p a ­
p ie rowe Ogień szybko  rozszerza ł  się 
ni szcząc  część świą tyni ,  W i e r n y c h  o- 
ga rn ę ła  j i an ika .  O ko ło  50 osób  o d ­
niosło rany .  Cztery osoby  są u m i e r a ­
jące.

WALKA Z TFBORYZMFM  
POLITYCZNYM  

Genewa PAT.  W y ł o n i o n y  jirzez L i ­
gą Aarodóyy komi te t  zyyalczania m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  te r r o r y z m u  z i k o ń  
cźył yv dniu  yyczorajszym reyyizję tek 
s tów 2 projt-klóyy. k tó re  p r z e w id u ją  
zyyalczanie te r o r y z m u  m i ę d z y n a r o ­
dowego  jirzez yyspółj iratę p a ń s t w  1 1 - 
cze s tn icząe j  c.h yy konyyencji ,  d rugi  
j i ro jekt  j irzeyyiduje utyyorzenie m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  t r y b u n a ł u  ka rnego ,  
k t ó r y b y  zas iada ł  yy Ha dze  i k tó ryb y  
fe ro wa ł  w y ro k i  co do  wsz ys tk ich  w y ­
pad k ó w ,  p r z edł oż on yc h  mu  prze;  j iań 
styva uczes tn iczące  w konwencj i .  Po- 
stanoyyiono,  iż p ańs tw a ,  k tó re  ze 
yy zględóyy zasadn iczych  lub i n n y c h  1 1 - 
yyażahby,  że \y ż a d n y m  raz ie  nie  m o ­
gą przedłożyć s p r a w y  m ię d z y n a r o d o -  

yyemii t rybunałoyvi  k a r n e m u ,  będą  
mogły  uczestn iczyć  jedynie yy p i e rw  
szej ko nw enc j i .
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Oficjalny komunikat o wizycie
ministra Recka w Bukareszcie

Bukareszt, PAT  W  niedzielą og ło­
szono  n a s t ę p u j ą c y  kom u n i i t a t :

Z okaz j i  wizyty w Bu ka re sz c ie  p o l ­
ski m in is te r  s p r a w  zagr.  Beck odbył  
z m i n i s t r e m  s p r a w  zag ran i czn y ch  R u ­
mu ni i  A nt onc scu  szereg r ozm ów ,  k t ó ­
re do ty czyły  rozma i  tych s t r o n  ob ec ­
ne j  sy tuac j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  s to ­
s u n k ó w  Polsk i  i R u m u n i i  z in nem i  
k r a j a m i  oraz  kw es ty j  spe c ja lnych ,  in-, 
t e r e s u ją c y ch  oba  p ańs tw a .

Ro zm owy te, s ta n o w ią c e  dalszy ciąg 
rozmów% odb y ty ch  przez  obu m i n i ­
s t r ó w  w W a r s z a w i e  i Genewie,  a k tóre  
toczyły się w a tm o sf e r z e  n a d e r  se rde ­
czne j  pozwoliły'  s twierdz ić ,  że poglą 
dy  obu  m in is t r ó w  nie różn ią  się w ni- 
czem w' odn ies ien iu  do  l icznych  zagad 
nień,  k t ó r e  były przez  n ich  r o z p a t r y  
w a n e  i że ścisła w s pó łp raca  obu  rzą 
d o w  rozwi ja  się pod  z n a k ie m  z a u f a ­
n ia  i p rz y ja źn i

O b a j  m in is t r o w ie  s twierdz il i  p o n o ­
wn ie  w swych r o z m o w a c h ,  że s t ruk 
lura  po l i tycz na  sojuszu  p o l s k o - r u m u ń  
skiego jest  o p a r t a  n a  poczuc iu  o d p o ­
wiedz ia lności  za bezpieczeńs tw o obu 
krajów'  o raz  n a  idei, pe łnej  ufnośc i  
w sp ó łp ra c y  w dążen iu  do stabil izac,  i 
s to s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .

O ba j  min is t ró w ie s twierdz il i  z zado 
wolen iem,  że, p o m i m o  p e w n y c h  koin-  
p l ikac yj  o c h a r a k t e r z e  po l i tycznym,  
i stnieją wsze lk ie  szanse  na to, iż du ch  
k o n s t r u k t y w n y  i d o b r a  wola  o d p o w i e ­
d z ia ln yc h  k i e r o w n i k ó w  pol i tyk :  e u r o ­
pe jsk ie j  bę dą  mogły  być pożytecznie  
w y k o r z y s t a n e  w dążen iu  do o g ó l n e ­
go odp rężenia .

Minis t rowie  Beck  i Anto nescu  c z u ­
li się szczęśl iwymi ,  m o g ą c  zano to w a ć  
r o z m a i t e  k o n k r e t n e  m an i f e s t a c je  przy  
jaźn i  po ls ko  i u m u ń s k i e j ,  j a k . e  w y ­
da rzy ły  się w os ta tn ic h  czasach  i wy 
r a ż a h  radoś ć  z p o m y ś l n y c h  r e z u l t a ­
tów w a r s z a w s k ie j  wizy ty  r u m u ń s k i  e­
go m in is t r a  oś w ia ty  i g u b e r n a t o r a  r u ­
m u ń s k ie g o  b a n k u  na ro d o w e g o

Obaj  m in i s t ro w ie  po roz um ie l i  się 
co do  koniecznośc i  n a h z y t e g o  wyko  
rzys tan ia  po ls ko  - r u m u ń s k i e j  k o n w e n  
cji o w s p ó łp ra c y  in te le k t ua ln e j  k t ó ­
rej  in s t rum t  n ty  rały f i kacv jne  zostały 
os t a tn i o  wymier.  on e  w Bukareszc ie .  
Mini s t r owi e  pos tanow i l i  poświęc ić  
sp ec ja ln ą  uw agę  s p ra w ie  n a w ią z a n ia

Strajk rolny
P a ry ż  PA T  . ,Pari s  Midi”  donos i  że 

na sk u te k  k on f l ik tu  mi ędzy  r o b o t n i ­
k a m i  r o l nym i  i p r a c o d a w c a m i  grozi  
w y b u c h  s t r a j k u  ro lnego  na  te ren ie  c a ­
łego d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i Oisy.

O ile nie uda  się os iągnąć  p o r o z u ­
mieniu  w na jb l iższych  dn iach ,  10 
tysięcy r o b o tn ik ó w  ro ln ych  ogłosi 
s t ra jk .  P r a c o d a w c y  p odk ic h la ją  j e ­
d na k .  żc w ra z i e  w y b u c h u  s t r a jk u  nie 
p r zys tą p ią  do zas iewów.  W tyn\  w y ­
p a d k u  64 tys. ha s t anę łoby  ug o re m

Ford uległ wobec
. lak już  donos i l i ś my wr z a k ła d a ch  

h o r d a  w R ic h m o n d  jKal ifornia )  dosz ­
ło os ta tn io  po ra ź  jńerws/ }  w his tor ii  
j ego f a b r v k  do s t r a j k u  o k u p acyj ne go .  
O s ta tn io  robo tn icy  zwróci l i  się do  in 
s ty tuc yj  f i lan t rop i jny  ch mias ta  o n a ­
des łanie  im zapasów ż y w nośc io w ych 
gdyż s t ra jk  z a p o w i a d a  się na d łuższy 
czas. Nie oczekiw anie  s t r a jk  został  z a ­
k o ń c z o n y  tego sa m ego  dnia .  a dyrek

w sp ó łp ra c y  or ga n iz acy j  po lsk ich  i r u ­
m u ńsk ich ,  z a j m u j ą c y c h  się w y c h o w a ­
niem młodzieży.

Poza  tern oba j  m in is t r o w ie  r o Łpa- 
t rywal i  szereg zag ad n ie ń  n a t u r y  go­
sp odarcze j ,  k tó r e  n a s u w a j ą  się w r a ­
m a c h  s to su nków ,  łączących  oba  k r a j e  
i s twierdz il i  ożywienie  w y m i a n y  h a n ­
dlowej ,  b ęd ące  n a s tę p s tw e m  wejścia 
w życie uk ła du ,  z a w a r t e g o  w ro k u  u- 
b iegłym

Minis t rowie  po s t an owi l i  też poświę 
cić wiele uw ag i  ty m  zaga dn ie n i om,  
m a j ą c  na względzie,  że r oz w ój  s to ­
s u n k ó w  g o sp o d a rczy ch  polsko  r u ­
m u ń s k i c h  pr zyczyn ia  się do  p o d n i e ­
sienia d o b r o b y t u  ka żde go  z tych k r a ­
jów.

Y\ na jb l iż szym  czasie c zyn n ik i  kwin 
p e t e n tn e  obu  krajów'  m a j ą  p.rzystąpić 
do  o p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  w sp raw ie  
rozsze rzenia  w z a j e m n y c h  s t o su n k ó w  
t r an zy to w y ch .

W  czasie swego p o b y tu  w B u k a r e  
szcie min.  Beck pod pisa ł  w ra z  z m i n i ­
s t re m  An toncscu  teks t  k o n w e n c j i  w 
s p r a w ie  o b u s t r o n n e g o  r u c h u  pasażer -

L ondyn PAT. W s p ó l n a  d e k l a r a c j a  
z łożona  dziś w po łu d n ie  w Br ukse l i  
p rzez  a m b a s a d o r ó w  b ry ty js k ie go  i 
f ra ncu sk ie go ,  be lg i j s k ie m u m i n i s t r o ­
wi s p r a w  zagr an ic zn ych ,  b rz mi  jak 
na s t ępu je :

\Y myśl  in s t r ukcy j ,  o t r z y m a m  cli od 
swo ich  r z ą d ó w  a m b a s a d o r  IKM. i 
a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  m a j ą  zaszczyt  
złożyć rz ą d o w i  b r y t y j s k i e m u  n a s t ę p u ­
jące  oświadczenie :

1) Rządy Z jedn oczoneg o Króles twa  
i pó łn o cn e j  I r landi i  o r az  Repu bl i k i  
f r ancus k ie j ,  nie  omieszk a ły  w ciągu 
o s t a tn ic h  p a n  mies ięcy  zwróc ić  pe łną  
u w ag ę  na  p r a g n ie n ie  r z ą d u  be lg i j sk ie ­
go, aby  m ię d z y n a r o d o w e  p r a w a  i o 
bowiązki  Belgii zostały wyśw iet lone 
w tyćh dz iedz inach ,  w k t ó r y c h  o k a z a ­
ło sic to ko n ie czne  w s k u t e k  geografi  
czne j  sytuac j i  Belgii i w s k u te k  zwłoki ,  
j aka  w da lsz ym  c iągu jeszcze może

wa Francji
P a r y ż  PAT. Pi zew odnic ący  p a r y ­

skiej  Izb”  h a n d lo w e j  Fe re ss on  w y s t o ­
sował  do j i remiera  Bluma list, w k t ó ­
r y m  z w ra c a  uw agę  sza la  rządu  na p o ­
w a ż n e  zan i epoko jen ie ,  uikie budz i  w 
k o łach  p rz e m y s ło w o  - h  ind lo w yc h  
n a ru sz en ie  z a g w a r a n t o w a n e j  u s t a w a ­
mi zasady s w obo dy  p r a c y  i zrzeszenia 
się w z w ią zkach  z a w o d o w y c h  przez  
r o b o tn ik ó w  p ra c u j ą c y c h  na te renie  
wys ta wy.

żądań robotników
c.ja z a k ła d ó w  przys tąp i ł a  do pe r t r a k -  
tacyj  ze zw ią z k a m i  z a w o d o w y m i  C. F 
(). W y n i k i e m  n a ra d ,  k tó re  t rw a ły  z a ­
ledwie  j)ół godziny była zgoda  dy rek 
cji  n a  uwzg lęd n ien i e  p o s tu la tó w  ro b o ­
tn iczych,  t ak  żc w po ni ed z i a ł ek  p raca  
zos ta je podj ę ła  no rm a ln ie .  V .elkie 
za i n te r e so w an ie  w- s f e ra ch  pr/ . emysło,  
wych  budz i  okol iczność,  że F o r d  p ie r  
wszy  przys tąp i ł  do p e r t r a k ta c j i  z r o ­
b o t n i k a m i

skiego i tu r ys ty czne go  między  Pols ką  
a R u m u n i ą ,  p r z e w id u ją c e j  u ł a tw ie n i a  
przy  o t r z y m y w a n i u  p a s z p o r tó w  i przy­
dz iale  n i ezb ęd n y ch  dewiz.  Przez  zw ię ­
kszenie  l iczby podróży'  obywa te l i  ru-  
muask ic l )  do  Polsk i  i obyw ate l i  p o l ­
ski cli do R u m u n i i  k o m v e n c j a  ta u ła ­
twi* o b u  n a r o d o m  lepsze zap o z n a n ie  
się i p rzyczyn i  się tern s a m e m  do  dal  
szego zac ieśn ien ia  węzłów pr z y ja ź n i  
po ls ko  - r u m u ń s k i e j .

Bukareszt PA T W  niedz ie lę  w ie ­
czo re m  opuści ł  B u k a r e s z t  p. m in is te r  
Beck z m a łż o n k ą  oraz  cz ło nkowi e  d e ­
legacji  polskiej .  W  p o d r ó ż y  do g r a n i ­
cy towa rzysz ył  p. m in i s t r o w i  poseł  
RP.  Arciszew-ski o r az  p. E le f te rescu  z 
r a m i e n i a  r u m u ń s k i e g o  m in  s p r a w  z a ­
gran ic znych .

Na d w o r c u  żegnal i  p. m n i s t r a  i p. 
Be ckó w ą  min.  Anto nes cu  z m a ł ż o n ­
ką  or az  wyżsi  u r zęd n ic y  min .  spr .  z a ­
gran icz ny ch .

Bukareszt PAT.  W  czas ie  rozmów-, 
p r z e p r o w a d z o n y c h  w Bukareszcie ,  u- 
slalcme zos ta ły w z a j e m n e  wizyty głów 
p a ń s t w  Polski  i Rum uni i .

t rwać ,  z an im  n a s tą p ią  ro k o w a n i a  i 
z aw a rc ie  p a k t u  ogólnego ma jącego  
zas tąp ić  t r a k ta t  lo ka rneńsk i .

2) Rząd Z je dnoczone go Króle w a  i 
rząd Republ ik i ,  p r a g n ą c  dać  pe łny  
w-yraz życz liwego z r oz um ie n ia  lego 
p ra g n ie n ia  r z ą d u  belgi j skiego,  p o ­
s tanowi ły  uczynić  n a s t ę p u j ą c ą  d e k l a ­
rację:

• 3) W y m i e u i o a e  r z ą d y  p rz y j®  u, ją 
do w ia dom ośc i  o świad czenia ,  jakie 
rząd  belgijski  sk ł ada ł  na te m a t  i n t e r e ­
sów Belgii, a zwłaszcza  p r z y j m u j ą  do 
wiadomo śc i :

1) Po s ta no wie n ie ,  w y ra ż o n e  p u b l i ­
cznie  i p rzy  n i e j e d n o k r o t n e j  okaz ji  
p rzez rz ąd  be lgi j ski  co do

a) o b r o n y  g ra n i c  Belgii przy uż y ­
ciu wszys tk ic h  je j  sił p r z e c iw k o  jak ie j  
ko lw ick  n ap aśc i  lub inwazj i  o ra z  za 
pobieżenie ,  a b y  t e r y t o r i u m  Belgii w 
ee laeh  na pa śc i  p r z e c iw k o  i n n e m u  pa ń  
s twu mogło  być  użyte  dla p r z e m a r s z u  
lub j a k o  b a z a  o p e r a c y jn a  na lądzie,  
mo rzu  lub w powie t rzu .

b) Z o rg a n iz o w a n ia  do  tego celu o- 
b r o n y  Belgii w kuteczny  sposób.

2) Ponaw-iane z a p e w n ie n ia  wii m o ­
ści Belgii dla p a k t u  Ligi N a r o d ó w  i 
zobow iązań ,  j a k ie  n a k ł a d a  on na 
członków Ligi.

3) W  k ons ekw enc j i ,  uwz g lę dn ia ją c  
j i rzytoczone po wyżej  po s t a n o w ie n ia  
i zapewuiienia rząd  Zjed noc zonego 
Króles twa  i rząd  Republ ik i  o ś w i a d ­
czają,  że u w a ż a ją  Belgię obecnie  za 
zw oln io ną  od w-.szyslkich zobowiązań ,  
jakie zaciągnę ła  ona  wobec  innych ,  a 
w y n ik a ją c e  bądź  z t raktatów'  w Lo- 
c a r n o  bądź  też z za rz ądze ń  jtrzyję- 
tycli w L o ndyn ie  19 m a r c a  1936 i\, 
o raz,  że u t r z y m u j ą  w mocy w o d n i e ­
s ieniu do  Belgii zobowiązania ,  udz ie ­
len ia  pom ocy,  do  k t ó r y c h  rządy te w o 
bec Belgii zobowiąza ły się w powy­
żej p r zy to c z o n y c h  d o k u m e n t a c h .

4) Rząd Z je dn oczonego  Kró le s t w a  i 
rząd  Republ ik i  zgadza ją  się z tym,  że 
zwoln ie n i e  Belgii  z jej  zo bo wiązań  
jak to j j r zewidz iane  jest  w p u n k c i e  4, 
w ż a d n y m  s to pn iu  n ie  wp ły ni e  na ist-
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Nadużycia
b e z  k o ń c u

O sta tn io  u j a w n i o n o  je w zw iązk u  
g m in  wi e jsk ich  r.a czele k t ó re g o  s ta l
b. w i c e m a r s z a ł e k  se jmu,  je den  z naj-  
wj ł l ywows zych  dz ia łaczy  E B W R  p. 
d r  K a ro l  Polak iewicz .  Spec ja lna  k o ­
mis ja  r e w i z y j n a  w'ykryła  h o r e n d a l n t  
rzeczy p a d  w zglę dem g o sp o d a r k i  p ie ­
n iężne j .  Już  p r z e d  d w o m a  la ty  ó w ­
czesny’ 3 B  odc iął  się od p. P o l a k i e ­
wicza,  nie kan d y d o w  a n o  go do ob ec ­
nego se jmu,  p r o w a d z o n o  przec iw n ie ­
m u  os t rą  k a m p a n i ę  p r a s o w ą  i —  nic:  
p. P o la k ie wi cz  da lej  p re zeso w a ł

K o m is j a  r ew izy jn a  s twierdz i ła ,  że 
ró żne  p o k a ź n e  k w o t y  nie w p ły w a ły  
wca le  do  kasy Z w iązku  —  gdzieś p o  
d ro d ze  ws iąka ły .  J a k i ś  p. M oraczew 
ski z Brześc ia  n. B. p o b r a ł  większe  
su my ,  n i e w ia d o m o ,  z jak i ego  ty tu łu  
i t. d. Sk ończyło  się n a r a z ie  n a  u s t ą ­
p ien iu  p Po la k i ew ic za ;  czy l jędą j a ­
kieś n a s t ęp s t w a  są d o w e?

Na czele Z w ią z k u  s t aną ł  gen.  Że­
ligowski ,  cz łowiek  n ie zw yk łe j  p r a w o ­
ści. Gzy da on j e d n a k  r ad ę  te m u  b a ­
g n u ?  Że też u  n a s  n ie  m oż e  być  i n ­
s ty tu c j a  p u bl ic zna  bez na duż yć !  A i- 
le pozos ta je  niewTy k r y t y c h ?  T o  wie  
P a n  Bóg, ale s tąd  nie w y c h o d z ą  o ne  
na jaw.

.NA.ILNTI LIGENTNH .ISZY I N 4.1- 
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Za taki  określ i !  Mussol in i  n a r ó d  
wioski .  Gdzie on  o b ja w i ł  t a k  w ys o­
k ie  p r z y m i o t y ?  Oto  tak :  robotn ik
włoski  p r acu j e ,  gdzie m u  k ażą ;  o d w a  
gę zaś okazał ,  gdy  po d c z a s  w o j n y  a- 
b isyńokiej  p r zec iwsta wi ł  się sankc jom  
52 p ań s tw .

Sz koda  tylko,  że świa t  m a  o tych  
rzeczach  in n e  pojęcie,  u g r u n t o w a n e  
zn a n y m i  za j ściami .  Go do  j i racowito 
ści —  ni ew ą tp l i w ie  tak ,  n a r ó d  włosk i  
j est  b i e d n y  i m u s i  p r a c o w a ć ,  a b y  żyć 
Ale gdzie nnt  k a ż ą ?  Do Abisyni i  i L i ­
bii np.  ro b o tn ic y  wło scy  n ie  jeżdżą  
do b ro w o ln ie ;  r e k r u t u j e  się i ch  pop ro-  
s tn  i po d  żo łn ie rsk im  o b o w ią z k ie m  
zmusza  się do pracy .

Go do  intel igenc ji  —  ni ew ą tp l i w ie  
W ł o c h y  da ły  ś w i a t u  szereg  geni uszów ,  
w i a d o m o  na to m ia s t ,  że we  W ło sz e c h  
a n a l f a b e t y z m  jest  j e d n y m  z n a j w i ę ­
ks zych  na  świecie.  O in te l igenc j i  njj 
chłojiów' l igu ry j sk ich  i l a z a r o n ó w  
n e a p o l i ta ń s k ic h  n ik t  n a  *erio n ie  m o ­
że m ó w ić

, , I)uce“ z n o w u  j trzesadził ,  nie p o ­
raź  j i ie rwszy i z a p e w n e  nie j joraz o- 
statui .

niejuec pom iędzy  Zjedli.  Kró les twem 
a F r a n c j ą  zob owiąz an ia  wzajem ne .

Belgijski m in is t e r  spraw- zagr.  z a ­
k o m u n i k o w a ł  a m b a s a d o r o w i  JKM w 
Brukse l i  w odp ow ied z i  co na s tę pu je :  

Rząd  k ró le ws ki  z wie lk im z a d o w o ­
leniem j i rzyjął  do w iado mo śc i  d e k l a ­
racje,  z a k o m u n i k o w a n ą  m u  dzisiai  
j i r / ez  rząd  Zjednoczonego  Króles twa  
W.  Bi y ta n i i  i półn.  I r landi i .  Dz.ękięje 
on Z j e d n o c z o n e m u  Króles twu gorąco  
za to zawiad om ienie .

R ó w n o b r z m i ą c e  podziękow-ani” skie 
r o w a n e  zosta ło ró wn ież  do  a m b a s a  
do ra  t r a n c u s k ie g o  w Brukse li .

Powyższa  d e k l a r a c j a  bry ty jsko -  
f r a n c u s k a  z a k o m u n i k o w a n a  zos tan ie  
Lidze N arod ów ,  ce lem z a r e je s t r o w ać  
nia.

Anglia i Francja oneutralności
B & l ę g i i

)



CO JEST DER AGOGl \?
Kraków, 26 k w ietn ia .

_____________________________________________________________ KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

W edl e  k la sy i ik ac j i  „ K u r j e r a  Pol 
sk ie g o “ , o r g a n u  „Lew i a t a n a 1* d em a  
gogią jest  wszys tko ,  co nie idzie po  
lin.i  in te r esów wie lk iego  przem ys łu  
i wie lk iego  ro ln ic tw a  —- wła śn i e  
c z ło n k ó w  „ L e w i a t a n a “ . A więc  d e m a ­
gogią  jes t  e ta ty zac j a  wie lk ich  p r z e ­
m y s ł ó w  —  tu od zy w a  się ból  z p o ­
w o d u  n ie uda łe go  in te re su  z „ W s p ó l ­
notą I n t e r e s ó w 11. Demagog ią  jest  r o z ­
b u d o w a  —  pożal  się Boże! —  u s t a ­
w o d a w s t w a  społecznego,  s t a r a  b o l ącz ­
k a  „ l e w i a t a n c z y k ó w 11. D emagogi ą
jest też r e f o r m a  ro ln a  —  tu  m in is t e r  
ro ln ic twa  i re fo rm  ro l n y c h  s ta ję  zie 
m i a n o m  kością  w gardle,  k t ó r ą  mogą  
się ud ławić,  tj. s t racić  m a ją tk i ,  od 
k t ó r y c h  i lak nie p łacą  p o d a t ków .

J a k o  uz as a d n ie n ie  tej  tezy „ K u r j e r  
P o l s k i 11 n a p r o w a d z a  Hi t le ra  i —  Pił  
sudsk iego:  p ie rwszy  d la  „usu ni ęc ia
p r z e r o s t ó w 11 tj. zuyt  w y b u ja ły c h  ż ą ­
d a ń  ur zą dz i ł  30 cze rw c a  1934 rzeź 
na jb l iższych  sw yc h w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ów ;  drugi  u r ządz i ł  z a m a c h  m a j o w y  
bez o p a r c ia  o j a k ą k o l w i e k  pa r t i ę  w ł a ­
śnie dla tego ,  aby  nie s tać  się od  n i ch  
za leżny  i nie być  z m uszon y  do z a d o ś ć ­
uczyn ien ia  ich „ p r z e r o s t o m 11. Coś n i e ­
coś m ó w i  też o r g a n  „ le w i a t a ń s k i 11 o 
i n n y c h  d y k t a t o r a c h ,  k tó rz )  też —  co 
za dziwo! —  nie dopuszcza l i  do  ż a d ­
ne j  demagogi i ,  j a k b y  mogło  być  i n a ­
czej

Gdyby tak  pó jść za n a w o ł y w a n i e m  
i ł a m a n i e m  rąk  „ K u r j e r a  Pols k ie go11, 
na s t a łb y  w -Polsce jt szcze. w iększy

(mwl O d r ę b n ą  p ro w in c j ę  w H i szpa ­
nii s t an owi  k r a j  Basków.  Jest  on  r z ą ­
dz ony  a u t onom ic zn ie .  tera/.  zas p o d ­
lega d y r e k t y w o m  ce n t r a ln eg o  rządu  
w  Walenc j i .  Z n a m i c n n e m  jest,  iż k r a j  
Basków zamn-szkały  jest w p r z e w a ż a ­
jącej części juzez ludność  ka to l icką,  
a ta najgorl iw lej ho łd u  je z as ado m  re ­
pu b l i k a ń sk ie j  Hiszpani i  i walczy z 

n a r o d o w y m i 11 re b e l ia n t am i  genera ła  
Franco .

Baskowie  korzys ta l i  /  ł ączności  go­
spod arcze j  z s ą s ia du jąccą  Katalon ią .  
Z t a m tą d  przywozi l i  całv szereg n ie ­
zbęd nych  p r o d u k t ó w  2 chwi lą  wylm-  

whu wojny  domowej ,  o raz  o l e n z y w y  
pows tańcz e j ,  k r a j  ten został  odcięl i  
od  Kata loni i  i |>ozbawion\  k o n ie c z ­
nych  ś r o d k ó w  żywnośc iowy ch .

Ja k i e  wyjśc ie  m i e l i '  Poz os ta wa ła  
im jeszcze d ro ga  m or ska ,  k tó r ą  o t r z y ­
m y w a ć  mogli  p r o d u k t y  żą w fttaSeiow e, 
k tó r e  o t r z y m y w a l i  s t a tk a m i  an g ie l s k i ­
mi. I tu zaczy na  się nowa t ragedia  

J a k  w i a d o m o  w my d u k ł a d u  o tzw . 
n iein terw encji wszelki  dowoź sprzę tu  
w o je n n eg o  został  z a k a z a n i ,  j e d n ak  
a r t y k u ł y  ży wn oś c i owe  n b  podlega ły  
u m u  zakazów i.

T y m c z a s e m  gen. F r a n c o  ogłosił
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wobec  czego konsc i  w a t y w n e  ko ła  a n ­
gielskie y.ażądali  od izrądu b r y ty js k i e ­
go w s t r z y m a n i a  t r a n s p o r tó w  do  Hisz ­
panii ,  m o t y w u j ą c  to tein że dow óz  
żywnośc i  podczas  b lo kady  może  na-

m a r a z m .  niż już istnieje.  (' ,zvm wła- 
ścnvie m ia ła b y  się za jąć  czy in te r e so ­
wać  op in i a  publ icz na ,  gd yby spod 
dysk us j i  wy łączono m e to d y  gosj iodar - 
ki p a ń s t w o w e j ,  s p r a w y  społeczne  i r.
d.? Może „K. P .“ sądzi,  że by ło by  w y ­
s t a r c z a j ą c y m  z a j m o w a ć  się nj> wy  
cz y n am i  p. W ierzb ick iego ,  a może  
r ozdz ie rać  sza ty  n a d  „ b ie d n y m i  p r z e ­
m y s ł o w c a m i 11, k tó rz y  „ p o ś w i ę c a j ą 11 
się dla ogołn,  wciąż  d o k ł a d a j ą c  do 
sw ych in te re s ó w ?  A mo że  j a k o  go­
rący  zw ole nn ik  OZN - n i e w i a d o m o  
jeszcze,  czy zos tan ie  p rzy ję ty  j a k o  
gorl iwy w y z n a w c a  BB —  chc ia łby,

Słuszne i
O d b y ł  się n i e d a w n o  w W a r s z a w i e  

z jazd  de lega tów m ie js k ie j  własnośc i  
n ie ru c h o m e j ,  p o p u l a r n i e  z w a n y c h  ka- 
mi eni c z n ik a m i ,  n a  k t ó r y m  u c h w a l o ­
no  szereg rezo tucyj .  N a w ia s e m  m ó ­
wiąc,  t en z jazd o b e j m o w a ł  ty lko  chrze  
śc i j ańsk i ch  właściciel i  rea lnośc i ,  s to ­
w arzysz eni a  ży dows k ie  nie były ta m  
r ep rezen to w an e .

Z u c h w a l o n y c h  przez  z jazd rezolu-  
lucy j  n i e k tó re  s ta w ia ją  c a łk ie m  s łu ­
szne żą dani a .  Np. r ezo lu c j a  głosząca,  
że w wie lu  s a m o r z ą d a c h  mie jsk ich  
g o s p o d a r k a  w y m a g a  p o c zyni en i a  zn a­
cznych  oszczędności, zw łaszcza  w 
dziedzin ie wydatKÓw p e r s o n a ln y c h .  
Albo rezo luc ja  d o m a g a j ą c a  się przy-

Rząd  angiel sk i  nak aza ł  więc a n g i e l ­
skim s i a tk o m  w o j e n n y m  z n a j d u j ą c y m  
się na w o d a c h  h is zpańs kic h .  by g o r ­
liwie prze s t rzega ły  zak azu  w ja zdu  do  
Bilbao dla angie s lk ic h  Statków h a n ­
d lowych.  W e l w o r z y ł a  się n iesainowi  
ta sy tuac ja .  Oto Anglię pr / .eścigując 
się w d o t r z y m a n i u  neut r a ln ośc i ,  w y ­
sług iwała się fas zys to w sk im  w o js k o m  
gon. f r a n c o .  Oczywiście,  iż opozyc ja  
angie l ska  w Izbie gm in  od ezwała  sic, 
s tw ie rd za ją c  iż ogłoszen ie blokacC 
przez gen .Franeo jest zw ykłym  bluf- 
f em.  Tego  t rzeba było jednak  r ządow i  
angi e l sk ie m u dowieść .  1 o to zna lazł  
się m a h  s ta tek  h an d lo w y ,  k tors  s p r ó ­
b ow ał  dos tać  się <lo Bilbao.  1 prób a  
się uda ła .  J a k  ośw iadczył  k a p i t a n  te­
go statku,  bez ża dne j  przCS2 k 0 dv do  
stał  się do Bilbao.

„Seven Seas Spray1* l aka  jest nazwa 
s ta tk u  k tó ry  do s ta r c z s l  p ie rwszy  t ra n  
spor t  żywnośc i  ludności  bask i jskie j ,  
i dowiódł ,  że b lo k a d a  była li ty lko mi 
s tyf ikac ją.  Droga do Bi lbao jesl da le j  
wo ln ą  dla s tatków angie lskich.

F a k t  ten jest oczywiście m o c n y m  
a r g u m e n t e m  w ręku  opozycj i  ang ie l ­
skiej ,  k tó ra  żąda  opieki  d la  s t a tk ów  
h a n d l o w y c h  ze s t r ony  br y ty jsk ie j  flo 
ty wojenne j .

Jesl  więc f ak te m  dow ie d z io n y m  że 
„ b l o k a d a  Bi lb ao1' mia ł a  na  celu j e ­

d yn ie  zas t r aszenie  Anglii,  a gdy się tu

a by  opi n ia  z a j m o w a ł a  się tylko  tym 
tw ore m,  k tó ry  z d a n i e m  płk.  K o w a ­
lewskiego  wo lno  k r y t y k o w a ć ,  ale bez 
z o b o w ią z a ń  wo bec  cenz o ra ?

Dużo jeszcze zna laz ł  >by się spra w,  
k tó r y m i  oji inia m og łab y  się zająć,  a 
p r a s a  o m a w i a ć  bez n a r a ż e n i a  się na  
zarzu t  u p r a w i a n i a  „demagog i i  Nie 
t rzeba  da le ko  szukać ,  w y s ta r c z y  „ p o ­
w ie dz eni e11 p. S ła w k a  do d z i e n n i k a ­
rzy, żeby  raczej  pisal i  o pogodzie ,  nie 
o ja k ic hś  t a m  o b r a d a c h  se jm ow ych ,  
czy czyn noś c ia ch  rządu .

Nie, pa nowie ,  t ego nie os iągnięcie.  
Ani op inia ,  ani  j ej  w y raz :  p r asa ,  nic

w rócenia  norm alnych  stosunków  sa 
m orządow ych w W arszaw ie, L oazi, 
Poznaniu  i i n n y c h  mia s ta ch ,  aby  o- 
by wa te le  mogli  sa m i  d e c y d o w a ć  o 
s j i r aw ach  m ie js k ic h  —  znaczy  to w y ­
s t ąp ien ie  przec iw r z ą d o m  k o m i s a r y ­
cz n y m

Po d  tymi  ż ą d a n i a m i  może  p o d p i ­
sać się k a ż d y  obyw ate l ,  k t ó r y  nie  u- 
w aża  s a m o r z ą d u  za p r z y tu łe k  dla  r ó ­
żny ch  z b ę dn yc h  t a m  e m e r y t ó w  oraz  
uważa ,  że r z ą a y  k o m is a r y c z n e  są k a ­
r y k a t u r ą  s a m o rz ą d u .  Są j e d n a k  i r e ­
zolucje,  k t ó r e  p o d  wzgl ęde m  społecz- 
u y m  są n iesłuszne .  Jeżeli  np.  w ła śc i ­
ciele n ie ru c h o m o śc i  żąda ją ,  a b y  g m i ­
ny  p łac i ły  czynsz za m ie sz k a n ia  zaj

nie uda ło,  ba śń  o „ b lo k a d z ie 11 prys ła  
jak  b a ń k a  m y d l a n a  .

W a l  h  o
Między 'Y ło e h a m i  a  Nii m c a m i ,  mi-  

4 1 10  u k ł a d ó w ,  wizy t  i czu łos tek ,  toczy  
się p o d z i e m n a  w al ka  o w p ł y w y  w  
x\ustrii  O co N i e m c o m  chodzi ,  w-ia- 
dom o:  przy ł ączen ie  6 i pó ł  m i l i o n a  
Nie m ców  byłoby łiie złą r e k o m p e n ­
sa tą  za u t r a c o n e  w w y n i k u  w oj ny  
św ia to w e j  te rytor ia .  D ążo n o  do tego 
celu s a m y m i  n iegodzi wymi  ś r o d k a ­
mi:  sp i s kami ,  j a w n y m i  b u n ta m i ,  m o r ­
d e r s t w a m i  i —  nic  się nie wskóra ło.  
Może być,  a n a w e t  jest  p r a w d o p o d o b -  
ne, że h i t l e row cy  m a j ą  w Aus tr i i  d u ­
żo zwolenników' ,  ale Sc huschni gg  
t r z e m a  na  n ich  silnie rękę  i nie po z ­
wala  na  większe  e k s t r a w a g a n c j e ,  —  
któ re  na raz i łyby  na  s z w a n k  n ie po d  
ległość Austrii .

Innego  r o d z a ju  ape ty ty  m a j ą  W ł o ­
chy.  Im l ia pe w no nie chodz.i o ane- 
ks,,, _  może  chę tn ie  wzię łyby resztę 
Ty ro lu  - - lecz o korzyśc i  g o s p o d a r ­
cze z jednej  i o n ie do pu sz czen ie  Nie­
miec z d rugie j  s t rony .  W i a d o m o  b o ­
wiem że W ło c h y  nie cljcą mieć  b ez ­
pośredn ie j  g r an ic y  z Niem cami ,  co 
—  przez  Br enn e r  —  byłob y  przez  t a ­
ki czy inny Anschluss  n ieun ik n io ne .

T a  walka  p o d z ie m n a  nie u j a w n ia  
się na  zewną t r z ,  p r zec iwnie  —  oba  
p a ń s t w a  gr a ją  wspól n ie  wo bec  Aust ri i

i

pozw olą  zak n e b lo w a ć  sobie us t  na  
k o m e n d ę  „ L e w i a t a n a 11. Jeszcze,  Bogu 
dzięki ,  n ie  jes t  u nas tak  źle. a b y  wiel  
ki  p r z e m y s ł  dy k to w a ł  czy rob ić  to, 
co j e m u  dogadza ,  a u n ik a ć  tego, co 
m oż e  być  —  prz esz kod ą  w inte res ie  
Op in ia  i jej  o rg a n y  z a j m u j ą  się z k o ­
n iecznośc i  i z obowńązku ty m  sfe ­
r a m i  ludności ,  k tó r e  po t r z e b u ją  o p a r ­
cia i o b rony  j i r zemysłowcy m a j ą  dość 
p ien iędzy ,  aby  z o r gani zow ać  swoją 
s t raż o c h ro n n ą .  Ale p rzec iw  k o m u ?  
Przecież  w ia d o m o ,  że „ L e w i a t a n 11 u- 
waża  każdy  r ząd  k tó ry  nie tańczy'  
wedle  jego melodi i ,  za w r o g a  n ie tyl-  
k o  swego,  a le  i pow szechne go ,  p o n i e ­
w aż  ci p a n o w i e  m a j ą  dz ik ą  p re te n s j ę  
uw a ż a ć  siebie za „sól ziemi  po lsk ie j" .

L.

ni o w an e  przez  b ez robo tn ych ,  to n a le ­
żałoby tych  p a n ó w  zapytać ,  k to po  
k r y j e  ten  w yd a te k ,  t embardz ie j ,  że 
za s t r zega ją  się p rzec iw  da ls zym  ob 
c iążeniom  swej w ła snose i?  Może tak  
jest ,  że nigdz ie  poza  Po ls ką  k a m i e  
nic/ .nicy nie  ponoszą  c i ężaru  d o s t a r ­
czan ia  d a r n i o w y c h  m i e s z k a ń  —  ja  
k ie  to są m i e s z k a n i a '  —  bezroDot- 
nyin,  a le  u nas  p a n u j ą  spe c ja lne  s to ­
su nki :  w Anglii i o s ta tn io  w Amery­
ce be z ro b o tn i  o t r z y m u j ą  t a k  w y so  
k i  zasi tek,  że są w s t an ie  sami  p łac ić 
za m ie szk an ia .  A u n as  zasiłek, k t ó ­
ry z resz tą  dos t a j e  ty ł ko  d r o b n a  część 
b ez rob o tn yc h ,  jest  t ak  d r obny ,  że a b  
so l idn ie  n a  życie nie wys ta rczy  —  o 
p ła ceni u  z niego k o m o r n e g o  an i  my­
śleć nie m o ż n a

Nie na leży  przesadzać .  Właśc ic ie le  
d o m o w  nie r o l ną  tak  k ie ps k i ch  i n t e ­
resów,aby nie mogl i  po nos i ć  ten  d ro  
b n y  ciężar.  I t a k  przecież  o c h r o n a  
loka torow właśc iwie  i s tnieje ty lko  na 
papierze .

BOZPOW SZKOLNI .U C Ił 
„KB4KOW SKF  
KURIER  
W IECZORNY1*!

4 « S i > i ę
rolę „b e z in te r e s o w n e g o 11 p ro t ek to ra ,  
k t ó r e m u  chodzi  w y łącznie  o i n t e r e ­
su gosp od a rc ze  w  tym c e n t r u m  zagłę­
b ia  D u n a ju .  W  W i e d n i u  jednak,  a  o- 
s ta tn io  i w  Rzymie ,  z w ącha l i  p i smu 
nosem i —  a s e k u r u j ą  się p rz e d  c z u ­
łymi  przy jac ió łmi .

Przede  wszys tk im Austr ia  szuka ła  i 
zna lazła  zabezpieczenie  zap lecza  
przez  na w ią z a n ie  ści ślej szych sto 
Siników z Czechos łowacją.  T u  też jest  
g r u b o  z a in te r e s o w an a  w o k rążen iu  
dor esz ty  sw ych gran ic  przez  Niemcy,  
a do „b ez in te r es o w n o ś c i 11 włosk ie j  
t akże  udnos i  się z n ie ufnośc ią .  O s ia ­
n iu Sch uschn ig g  zd ecy d o w a ł  się n a  
w y g r a n ie  k a r t y  włosk ie j  p r zec iw ko  
Nie m com  —  wizyta  jego  w W en e c j i  
m a  z a d e m o n s t r o w a ć ,  że Aust r ia nie 
szuka  zbl iżenia  z N iemc am i  i to w 
tym s topniu ,  że uz na je  u m ow ę  n iby  
gosp oda rczą ,  z aw ar t ą  z Papenern w 
lijicu ub. i\, za niebyłą.

Pyta n i e  tylko czy Niemcy h i t le ­
rowskie  po zw olą  bez w a lk i  w yrz uc ić  
się za nawias .  Z n a n e  są g w a ł to w n e  
ś rodki ,  lakierni Berl in  pos ługuje  się 
wobec  opornyc ł i ;  s tą d  m o ż n a b y  w n io ­
skować ,  że do jdz ie  do j a k ic h ś  w y ­
p a d k ó w ,  k tó re  m ogą  zmien ić  cała o- 
be c n ą  ko ns t e l ac ję  po l i tycz na

„SEVEN SEAS SPRAY”
C i l e g l i

C z g  f « / n i e / e  t o l a h
razić Anglię n a  kon flik t z gen. Franeo.

niesłuszne żądania
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„Zapluty karzeł" też chce być
99 f i i i t r e r e m 6*

p r a s y
P r z y k r a  k ł ó t n i a , :  

ui rodzinie
O p in ia  pub l i c z n a  jest  w os ta tn ic h  

mies iąc ach  ś w ia d k ie m  n iezwykłe j  
„ w a l k i "  w łon ie  p r a s y  tzw p r o r z ą d o  
wej .  N a jp ie r w  rozpoczę ła  się ona m i ę ­
dzy „ K u r ie r e m  Po ra n n y  m “ a „Gazetą  
P o ls k ą  Po  z m ia n ie  sk ładu  redakc j i  
w Kur  Por .  w a l k a  ta  ucichła.

Ostatnio'  —  od  czasu podjęc ia  przez  
R ząd  w a lk i  z p o d w y ż k ą  cen  —  ro z p o ­
czął  się g w a ł t o w n y  p o je d y n e k  między  
tąże „Gaze tą  P o l s k ą "  a Czasem".  —  
iW walce tej n i ep rz eb ie ra ją ce j  w śród-  j 
ka c h  „Czas"  n a z y w a  i ron iczn ie  „Ga­
zetę P o l s k ą "  o r g a n e m  b. m in is t r a  
pocz t  i t elegrafów.  Zaczep iony  zaś 
„Cza s"  przez „G P  “ . In wy jaś n i ł  k o ­
go wła śc iwie  r ep rezen tu je ,  tenże Czas 
po leca  p r z ec iw n ik ow i  p rzeczy tan ie  
n u m e r u  świą tecznego ,  który7 m a ' w y ­
ja śn i ć  tą sprawę.

„Czas"  zaś o d p ie r a ją c  a tak i ,  z a p y ­
tu j e  Gaz. Po ls k ą  kogo ona  właśc iwie  
le p r e z e n t u j e  i docnodzi  do w nio sku ,  
iż j edy ni e  i wyłącznie  b. mi n is t r a  
pocz t  i telegrafów7.

Od p a m ię tn e j  b o w i e m  k o n f i s k a ty  
„Gaze ty  P ol sk ie j"  ta u t r ac i ła  s t a n o ­
w i sko  swe ja k o  o r g a n u  o f i c ja ln e ­
go, Obozu  płk.  Koca  na ra z ie  też nie 
repr e z en tu je ,  gdyż ja k  ze s łów p Ko­
w a le w sk iego  okaza ło  Się, OZV. nie 
po s i ad a  na r„ z ie  o r g a n u  prasowego.

Dla  c h a r a k t e r y s t y k i  p o d a j e m y  p r o b  
k ę  po lem ik i  m ię dz y  d w o m a  o r g a n a m i  
p r o r i ą a o w y c h .  A więc „Czas"  pisze:  j 

„ N a  zako ńc zen iu  tej  p rzyjac iel -  * 
skiej  p o g a w ę d k i  jeszcze je dn a  d r o ­
b n a  uwaga .  O r g a n  Ł». m in is t r a  poczt  
i t elegrafów pisze o „n ie l icznych  
k l i en t ach  ^Czasi i".  Oczywiśc ie jest  
rzeczą lepszą mieć  dużo  „k l ie n tó w " 
niż mało ,  ale lepiej  jes t  mieć  mało,  
gdy ich liczba stale wz ras ta ,  niż 
wielu,  gdy  liczba ta w k a t a s t r o f a ln y  
sposCtb male je .  V to os ta tn ie  jes t  b o ­
da jże  s m u t n y m  losem „Gazety Pol 
sk ie j"  w jej  o s t a tn im  okresie".

\  więc grzebie  się n a w e t  w Jpra-  
w a c h  a d m in is t r a c y jn y c h ,  byle „ p o ­
g rą ż y ć  pr z e c iw n ik a " .

Runwańska wizyta
P odróż  min.  Becka  do  B uka re sz tu  

wy wołała głośne  echo w całej  prasi t  
t ak  k r a j o w e j  jak  i zagran iczne j .

Nie. tóre p i sm a  z w r a c a ją  uwagę ,  iż 
w Berl inie p o k ł a d a j ą  wiele nadz ie i  do 
tej  podróży .  P. Beck bowi t  m  jest  t a m  
u w a ż a n y  j a k o  p o ś re d n ik  do silniej  
szego zbl iżenia R u m u n i i  do i rzećiej  
Rzeszy'. Na ten U m a i  pisze „Głos N a ­
r o d u " :

O deg ran ie  przez Polskę czynne j  
roli o r g a n iz a to r a  E u r o p y  ś r o d k o ­
w ej  leży w s a m y m  interes ie  P o l ­
ski Nie wy s ta rc zy  d e k la m o w a ć ,  że 
nie idziferny z ż a d n y m  . .blok iem 
ide olo gicznym1, tj. ani  z Rosją k o ­
m u n i s ty c z n ą ,  an i  z Rzeszą „h i t l e ­
ro w s k ą " .  ' Zna leź l i śmy się między  
d w o m a  k a m i e n i a m i  mł yń sk im i .  Mu.  
.Miny więc  z jednoczeni  na  w e w n ą t r z  
i musimy mieć ohok  sieliie hlok 
p a ń s tw  z na m i  zw ią zanyc h ,  jeśli 
ehce iny  się w lej sy tuacj i  ostać.  
F r a n c j a  jest n a m  p r zy ja zna ,  ale d a ­
leka.  R u m u n i a  jest  b l i ska,  ale małii.  
Trzeba  s tw o rz y ć  b lok  ś r o d k o w o ­
eu rop e js k i  z P o l s k ą  n a  czele. Nie 
przec iw W ł o c h o m ,  n a w e t  nie prze  
ciw Niemcom.  T y l k o  d la  z abezp ie ­
czen ia  pokoju.

■ ‘A czyż nie byłoby —  z d a n ie m  na-

Któż z nas  n i l  p a m ię ta  owej  g łębo ­
ko w n i k l i w e j . w  nasze  życie —  b a j e ­
czki,  op ow ie d z ia n e j  p rzed  la ty  z g o ­
ryczą  przez  Wie lk ieg o  P ie rwszego  
Ma rsza łka  —  ba jeczki  „o za phi  tym 
ka r le '  s z w ę d a ją c y m  się po drogach ,  
gośc ińcach ,  śc ieżkach i śc ieżynach  
naszego  życia polskiego.

Złoś l iwy ten ka rze ł  w cis ka  się 
wszędzie,  gdzie ty lko rodz ić  się za ­
czyna  ja k a ś  myśl ,  d re pcz e  za n ią  k ro k  
w k ro k  ch ic hoc ząc  złośliwie,  wyszy- 
dza,  g m a tw a ,  o p lu w a  j a d e m  z a t r u t y m  
a w k o ń c u  zac ie ra  r a d o ś n ie  ręce 
gdy wsz ys tk o  już zohydził

Nie w c h o d z i  w to, kogo  m n d  w d a ­
nej  chwil i  na  mysi  Ojc iec N a r o d u  —  
ale z ca łą  pe wnośc ią  dziś do ta k ic h  
zap lu ty ch  j a d e m  k a r ł ó w  zaliczyćby 
na leżało pa na  Cała Mackiewicza,  
publ icys tę  „S ło w a"  wileńskiego,  z w a ­
nego  p o p u l a r n i e  „ s w a w o l n y m  ily-  
ziein".

Ze przez  szereg lat dz iwne ,  w y p r a ­
wiał  ha rce ,  m o ż n a  się było tylko z p o ­
l i to w an ie m  u ś m i e c h n ą ć  i p rze j ść  n a d  
tyTm  do p o r z ą d k u  dziennego ,  j a k  się 
przechodz i  ko ło  pewnego s tworzenia ,  
k tór e  do śm ie ch u  po b u d za  a k tó r e  
D arw in  gw a ł t em  chc ia ł  m i a n o w a ć  
p r a p r a o j c e m  ludzkości .

Ale os ta tn i o  złośl iwe te figle, przez 
n ikogo  m e  h a m o w a n e ,  zacz yna ją  już 
p r z y j m o w a ć  fo r m ę  wręcz  c h u l i g a ń ­
ską.  Tego  nie m o ż n a  już  n a zyw ać  
g łupiemi  f ig lami  „ s w a w o ln e g o  Dyzia  
—  to już k o r s a r s t w o  w7 n a jw y ż s z y m  
s tylu Nie m o ż n a  też ty lko  I r zepnąć  
go po pa lc ach  —  ale ka r ła  tego t rze 
ha  u c h w y c ić  m o c n o  za p luary  w lnie j- 
scti, gdzie jego  zacny  i t roskl iwy o j ­
ciec do br ze  łoji ł  skó rę  —  podnieść ,  
po t rząsnąć  i złośl iwca w yrzucić  przez  
o k n o  d o m o s tw a ,  k tó re  j a d e m  za t ru  
wa.

.tuż rok  temu na leża ło  to zrobić,  
gdy zygnął  j a d e m  z a t r u t y m  na  całą 
n iem al  rzeszę legionową za rz u c a ją c

Prz y  ul. P r o m y k a  w7 P r u s z k o w i e  r o ­
zegra ła  się k r w a w a  t ragedia  m a ł ż e ń ­
ska.

W o ź n y  z fa b ry k i  h a m u l c ó w  przy 
ul. P łockie j  w  W a rs z a w ie ,  ć?8-letn. 
W o jc ie ch  Kowalsk i  wszczą ł  sprzecz ­
kę  z żoną ,  Hl- letnią Rron is ławą.

1’n ies iony  s t r a s z n y m  g ni ew em  Ko­
walsk i  rzucił  sic mi żonę  i począ ł ją 
dusić.  Na r a t u n e k  m at ce  -pośpieszyła 
15-letnia Krystyna .

Kawa l iki  j e d n a k  nie zw aża jąc  na 
nic dusi ł  kobic ie  aż do  u t ra ty  przy 
tomnosc i ,  po  c z \ m  zaczął  dus ić córkę .

Gdy obie osunę ły  się n i e p r z y t o m n e  
za  ziemię,  r o z b e s t w io n y  m ą ż  p o r w a ł  
c iężkie krzes ło  i z a d a w a ł  n im  straszl i - \ 
we  ciosy w  głowę. Sądząc ,  że, już nie

szem —  ko rz ys tn ie j  poświęc ić  uwagę  
w y ra ź n ie  już z a r y s o w u j ą c e m u  sie b lo ­
ko wi  p a ń s t w  d e m o k r a t y c z n y c h  z A m e ­
r yk ą ,  Anglią  i F r a n c j ą  na  czele i t am  
za jąć  na l eżne  n a m  mie jsce?  Zdaje  się 
iż to by łoby na j le psz ą  g w a r a n c j ą  p o ­
koju .  (bar).

tym, r a n a m i  ok ry ty m i ,  tw7órcom wrol 
ne j i m o c a r n e j  dziś Polsn i  —  k a b o t y ­
n i / m ,  n ieuc two,  lenistwo,  ka r i c r ow i-  
ozostwo,  p r o t e k c jo n iz m  i n iema l  że 
już.. .  już  nie pa d ły  s łowa: legionis ta  
lo nieszczęście Polsk i  legionista,  
rozsad ni k  wsze lkiego  zła, l eg i tymacja  
do pe łnego  żłobu,  człowiek bez .wszel­
k ic h  kwal i f i kac j i ,  nie  u m i e j ą c y s i ę  
dob rze  p od pi sać  ur zę dn ik ,  nacze ln ik  
ja k iegoś  wydzia łu ,  d e p a r t a m e n t u  czy 
instytuc ji ,  k t ó r ą  d o p r o w a d z ą  do r u ­
iny —  bacząc  ty lko na  w ła sną  kie 
szeń, zysk, ra ngę  i diety

\  czy wiedz ia ł  ten ka rze ł  ile lysię- 
Cv tych p ie rw sz ych  żo łn ie rzy  p r z y ­
m ie r a  dziś g łodem i c iągnie  bez s zem ­
ran i a  ten „ ła ń c u c h  ciężki ,  że aż w 
k rzy żach  trzeszczy ?“ . T a k  —  w ii dział  
d o k ła d n ie  - ale m u s i a ł  p luć  —  pluł  
na we t  i wtedy ,  gdy g łośnym  właśn ie  
było,  że u m a r ł  j e den  taki  . „ s z a ra k "  
i nie było za co go pochow7ać.

1 ja koś  dz iw ni e  miękkie ,  d o b re  s e r ­
ce Ieguńskie  d a r o w a ł o  m u  tę k r z y w d ę  
—  nie z a m a c h n ę ł o  się na  p a n a  d a t a  
od p r a w a  —  ku lewej stronie. . .

P r z e m ó w i ł  t e raz  płk.  Kowalewski . . .  
Karze ł  k la sn ą ł  w7 dłonie,  podskoc zył  
z radośc i  aż po puł ap .  .Znowu g r a t k a  
i lo p ie rwsze j  klasy!. . .  Te ra z  a lbo 
nigdy!. . .  Muszę go prze l icy tować! . .  
Muszę zostać 1 'uhrerem!. . .  Hurr r ra ! . . .  
Precz, z Ży d am i  ob rzezany m i ,  w jar- 
mułee! Precz  i z tymi  —  w p r a w d z i e  
dość  znacznie  nosz ącym i  mo jż es zów ą  
m e t r y k ę  ale pokropionym i! . . .  P rec z  z 
tymi ,  k t ó ry c h  b a b k a  z a pa t r zy ł a  się na  
ka to l ik a ,  a lbo  na  o d w r ó t  Żyd
uwiódł  naiwmą ba b k ę .o z y  p r a b a b k ę '  
( na t ur a l n i e  gdy była  w kwiec ie  dz ie ­
wictwa). . .  Precz. . .  Precz!  choćby było 
naw7et b a r b a r z y ń s t w e m ,  c hoćby  to by ­
ło n a w e t  o k r u c i e ń s t w e m  - - bo  i ok ru  
c ieńsi  wo m a  swoje  p ięt  oe s t r e n y  i 
wznios łe  cele! A-.yiiiilujmy Czechów7, 
Rus inów,  Niemców T a t a r ó w  ba, 
na we t  dz ik ich  S a m o j e d ó w  i Papu-

zyją,  Kowalsk i  p rzec ią ł  sobie b r z y t w ą  
gardło.

Krzy ki z a a l a r m o w a ł y  sąsiadów7. Po  
w y ł a m a n i u  drzwi  w ta rg n ię to  dr m ie ­
szkania  po czym w d e z w a n o  lekarza  
i policję.

W  czasie p r zew oż eni a  do szpi ta la  
Kowalsk i  w&ku-f&k u p ł y w y  k ,7wi 
zmar ł .  Kobie ty  w s tan ie  b a rd z o  c ięż­
k im  prz ewi ez io no  do szp i ta la  w P r u ­
szkowie.

Wyrok śmierci
Ł u c k  PAT. Sąd o k rę g o w y  w Ł u c k u  

r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  Wł.  La wre  ul  i z 
P i e c / y c h w o s t ó w  pow.  ho ro chn wsk i .  
o sk a rżo n eg o  o za bó js tw o s ta rszego 
p o s t e r u n k o w e g o  St. Po laka .

Po  ro z p a t r z en iu  s p r a w y  sąd  skaza ł  
Ł a w r e n k ę  na  kiwę śmierc i  p rzez  p o ­
wieszenie.

asów.  tylko  wys t rzega jmy się ja k  
d ż u m y  i cholery7 —  asymi lac j i  Żydów.  
I)o dzieła!. . .  V szyscy pod  br on  —  
j a m  wodz!. .  Żydzi  do  Pa lestyny7 woni.  
Nie szczędzić na we t  n i ew in ią tek  w ko 
łebkach!  (iel uświęca ś r o d k i 1 Niech 
o p a t r z n o ś ć  nas  strzeże,  by Żydzi  nie 
za łaknę l i  być P o l a k a m i ’... W  Polsce 

1 zosuu mogą  Żydzi  ty lko  *’ g ro b a c h  — 
-di jzij n i e .w s t a n ą " .

—  ( ) i Dyziii! Dyziu.  f ig la rny  I uh- 
rerzc. . .  Nie po g ro m i ł  ■ jęśz-ćże Ż \d ó \v  
a w p a r ł  już Jak o pę tan iec  na inne 
p o d w ó r k o  -  i boda  j  czy tu nie z łamie  
wreszcie  k a r k u  n ie  d o k oń czy  w- zy- 
zhożi iego dzieła —  bo lo już  nie p r z e ­
lewki

W a r a  ci złośl iwy korsarzu! . .  M a r a  
o p lu w a ć  jadem i o b rzu cać  b ło te m te ­
go, k tó i e n n i  nie jesteś zda je  się god ­
ny m  ot rzeć z butów7 proch ,  osiadły  w7 
c iągu d ługich  i k r w a w y c h  w y z w o l e ń ­
czych marszów po po lsk ich  d io ga ch  
i śc ieżynach  ho t e k a  la g r z e i r e  tyl­
ko w gnoiskn .7 , .. J .

P a m i ę t a j  o tym, ze „ t en  Belimt" —  
to nie  hyle j a k a  k a r t a  w7 histor i i  —- 
legenda,  k t ór e j  twój  mały ,  złośliwy 
mózg nigdy nie z rozumie .  Pamiętaj , .  
Że... w o lno  na  p a n a  szczekać  —  ale 
do czasu,  a tu już  b r a k  c ie rpl iwośc ią  
r ęka  zbyt  swędzi.. .

J a k o  taki  szary,  m a ło  może  k u l t u ­
ra lny  legun  —  w o la łb ym  —  tak... o d  
p r a w a  ku.. .  l ewej s t ron ie  —  ale'  c h c ę  
ci udowodr tić ,  że m i m o  iż jes tem le­
g ionis tą  -  j es te m  g r a m o t n y  — c h o ­
dz iłem b ow ie m  przez  lat  k i l ka na śc ie  
do l a r m j  szkółki  i j ako ta k o  s ta w ia m  
litery'. B. R em bow ski.

— o—
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Mistyfikacja —
„Orężem  narodow ym "

(sl) Pr zed  k i lku  dn iam i  wyw oła ła  
swois tą  sensac ję  wi ad omo ść ,  iż poseł  
W a g n e r  mia ł  wygłos ić  oświadczenie ,  
w7 k t ó r y m  wyraz i ł  myśl ,  że praw7dziwa 
k on so l id ac ja  n a r o d u  polsk iego mus i  
być o p a r t a  na  p o r o z u m i e n i u  z gen. 
Hal le rem,  Paderew sk im  D m o w s k im .  
W i t o s e m  oraz  K o r fa n ty m .  J a k  p o ­
da ły  n i ek tó re  p i sm a  „ n a r o d o w e "  — 
oś wi adczen ie  to zostało z łożone  w cza 
sie ubiegłej  sesji se jmowej .  T re ść  jego 
zaś mia ła  być p o n o  zaczerpni ę t a  ze 
s t e n o g r a m u  se jmowego.

W i a d o m o ś ć  o tak im ośw iadczeniu  
zos ta ła  oczywiście p o w t ó r z o n a  przez 
ca łą  p r a sę  z c h a r a k t e r \ s t y c z n y m i  k o ­
m en ta rzam i ,  E n d e c  ja w n i o s k o w a ł a  po 
cl iopnie,  iż naw et  taki  „pns i idczyk" ,  
jak pos.  W a g n e r ,  z rozumia ł '  siłę z n a ­
czenie  obozu „narodowego". ' .  
T y m c z a s e m  rvcIiło się okzało,  iż cała 
h i s to r i ą  była sp ry tn ie  u k n r t o w a n ą  
mis tyf ikac ją .  O k a z u je  się, że pos.  W a  
g n e r  po do bn ego  oś wi adczen ia  wcale 
nie sk łada ł ,  t e m b ard z ie j  na p l e n u m  
Sejmu.  Oto  b iu ro  s e jm ow e  —  n a j h a r ­
dziej  ch y b a  m i a r o d a j n e  —  pros tu je ,  
że'  w s te n o g ra m ie  sejmow y m  tak iego  
ośw ia dc zen ia  wcale  n i em a ,  wobec  
czego pogłosk i  o p o d o b n y m  o ś w i a d ­
czeniu  są z g r u n t u  nieścisłe.

W ten  sposób  z d e m a s k o w a n o  jesz 
c / 0  raz robotę  „ n a r o d o w ą " .  .

— o —
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Zadusił dwie koiiiety
i sam pozbawił  s t t ę  życia
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Kraków do wieczora-
PRZED JONIAMI KFAKÓWAff

Zbl iża ją  się „Dn i  K r a k o w a " ,  na  
k tó re  z apr a sz a  się gości z całej  P o l ­
ski i z zagran icy .  K o m i t e t  p r z y g o t o ­
w u j e  ró żne  imp re zy ,  k t ó r e  n ie w ą tp l i ­
wie  śc ią gn ą  l icznych  gości do  d u c h o ­
wej  s tol icy Polski .  P rz e d e w s z y s tk ie m  
jednak  na l eży  u s u n ą ć  wszys tk ie  te u- 
s te rk i  p o d  w zglę dem k o n s e r w a c j i  b u ­
d y n k ó w  i p laców w mieście,  k tó re  
m o gł yb y  raz ić  na sz ych  gości,  a  k tó r e  
są o b j a w e m  zwyk łego  n iedba ls twa .

W  a r t y k u l e  n a s z y m  pt.  „ R o z w ią z a ­
n ie  p r o b l e m u  k o m u n i k a c j i  m ię d z y  
K r a k o w e m  a jego  d w o r c e m  k ol e jo ­
wym",  og ł osz onym w d w ó c h  p o p r z e ­
dn ic h  'iiu m e r a c h  naszego  p ism a,  — 
w s k a z a l i ś m y  n a  n a g lą c ą  po t r zebę  u- 
r e g u l o w a n i a  do s tę pu  do  d w o r c a  k o ­
le jowego,  obecnie  zaś c h c e m y  z w r ó ­
cił uw a g ę  na  róż ne  b r a k i  n a t u r y  e- 
s te tyczne j  n a  poszczególn ych  pla 
c a c h  i ul icach:

N a placu M atejki.
Turyśc i ,  p r z y j e ż d ż a ją c y  do mia s ta ,  

b a r d z o  często o d ra z u  k i e r u j ą  sw e  
k roki  ku  p laco wi  Matejk i ,  k t ó r y  n ie ­
raz  jest  z a śm ie cony  p a p i e r a m i  a na  
sz k a rp ie  p rz e d  d o m a m i  po d  n r  2, 3 
i 4 w p r o s t  w y r z u c o n y m i  z loka li  n i e ­
d o p a ł k a m i  z papie rosów7 itp. Żywo 
p ło ty  d o oko ła  s k w e r ó w  należy n a ­
ty chm ia s t  odg rodz ić  s i a tką  d r uc ia ną ,  
ab y  zwłaszcza  świeżo po sa d z o n e  k r z a ­
ki  m og ły  się rozwi jać .  Na  s topn ia ch  
p o m n i k a  g ru n w a l d z k i e g o  często r o z ­
k ła d a ją  się różn i  b i ed acy  z to rb am i ,  
a n a w e t  g r u p y  p ijaków7. P rz id  i za 
pom nikiem  należa łoby natychm iast 
ustaw ić dw ie duże, półokrągłe ław y  
kam ienne, aby  znużeni  goście mogli  
u.s.ąść. W rogach  s k w e ru  na l eża ło by  
umieśc ić  kosze n a  n ie do pałk i  i t p. 
F o to gr a fow ie ,  UW ija jący się tutaj ,

m u s z ą  być  pouczeni ,  aby  się zby tn i o  
nie narzuca l i ,  lecz n ie s ły chan ie  u- 
p r z e j n n e  dochodzi l i  do zwied za jących  
p o m n i k  z p r o p o z y c j ą  z rob ie n ia  zd ję ­
cia. T a k ż e  dos tęp  względnie  schodki  
p r o w a d z ą c e  ze sz k a r p y  p r z e d  d o m e m  
n r  2, 3 i 4, j a ko te ż  z jezdni  do  d o m ó w  
w i n n y  być zmienione ,  b e  obecnie  są 
one  k a r k o ł o m n e  i oh ydn e .  ** ~

Na plaeu św7. D ueha.
P r z y je ż d ż a ją c y  a u t o b u s a m i  zwykle  

zw ie d za j ą  te a t r  im. S łowac kiego  (na­
raz ić  zewn ęt rzn ie ) ,  k t ó r y  rob i  niezwy-  
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kle mi łe  w7rażenie ,  zwłaszcza ż c h w i ­
lą u k o ń c z e n ia  p i ę k n y c h  gazonow.  I n ­
ni zn o w u  p o d c h o d z ą  do  kośc io ła  św7. 
Krzyża,  k tó ry  r ów ni eż  swo ją  a r c h i ­
t e k t u r ą  rob i  n ie zw yk le  mi łe  w r a ż e ­
nie,  ale bardzo rażą tu liczn ie  w yr­
w ane cegły  i kam ienie w  b a r d z o  p i ę ­
k n y m  zresz tą  i o r y g i n a l n y m  ogiodze-  

..niu kośc io ła .  W y p e łn ie n ie  tych  dz iur  
w y m a g a  b a r d z o  n iewie lk iego  w k ła d u  
i n ie  jes t  tylko k w e s t j ą  es te tycznego  
wyg lądu ,  ale k w e s t j ą  na leży te j  k o n ­
serwacj i .  D onrosław .

Likwidacja blokady w Domu Akadem.?
Już blisko ti tygodni trwa blokada

I. D om u A kadem ickiego. Studenci, 
którzy blokują I. D om , ośw iadczają, 
żc w ten sposób protestują przeciw  
m etodzie przeprow adzeniu w yborów  
do zarządu Hratnicj P om ocy  Studen­
tów  U. J.

Jak w iadom o, do tej pory kierow ­
n ictw o Bratniej Pom ocy znajdow ało  
się  w7 rękach członków  zw iązku P o l­
sk iej M łodzieży D em okratycznej, 
Strzelca iip .D otych czas w szystko  szło  
norm alnym  trybem . „B ratnia Pom oc"  
przynosiła  n iezam ożnem u akadem i­
kow i istotn ie pom oc.

M łodzież endecka i sprzym ierzona  
z nią chadecka, a w7 ogóln  iści m ian u ­
jąca się —  praw em  kaduka —  m ło­
dzieżą narodow ą, zapragnęła ten stan  
rzeczy zm ien ić. W tym też celu  przy  
ostatnich w yborach zastosow ała  sw o ­
istą  „m urzyńską" m etodę, u lnianow i- 
eie ściągnęła hufce kleryków  i m ed y­
ków . Teraz w ynik  w yborów  był prze­
sądzony. N ie obchodziło  ich to. że

 Dłużej, klasztora -- niż przeora..."
Na b i u r k u  r e d a k c y j n y m  zna laz ł  się 

dz i sia j  z n a m i e n n y  jak  na  os ta tn ie  
d n i e  — k ró t k i  k o m u n i k a t :

.Onegdaj  delegac je  odd z i a łow e 
Z w ią z k u  Ży dów  Uczes tn ik ów W a l k  o 
Nnepodle g łoś ć  Polsk i  z W a r s z a w y ,  
S ta n is ła w ow a ,  Brześc ia  iuB. i K r a k o ­
wa złożyły na  Sow ińcu  p rzep ięk n e  
u rn y  za w ie ra ją c e  z iemie  z mogił  le­
g ionis tów Ży dó w p o b r a n e  z pól Mu- 
ło tk ow a  i in n y ch  mie jsc  w a lk  leg i ono­
wych.

Hołd  W ie lk ie m u  Marsza lkowi  imie­
n ie m  społeczeńs tw a i k o m b a t a n t ó w  
ż y d o w sk ic h  złożył Dr. A lek san de r  
Ullor".

Coś tu nie w porządku. . .  Ktoś s k r ę ­
cił, pomyl i ł  drogę. . .  Ale kto?. . .

W  drugie j ,  g łośne j  e n u nc ja c j i  pułk.  
K ow alew sk i  złożył  w p r a w d z i e  r y c e r ­
ski uk łon  w s t r onę  dawmych tow a- 
rzyszy broni  Ż y d ó w  tJcze.slników 
W a lk 0 Niepodległość  Polski ,  oświftd
cza jąc  z dozą  p e w ne go  , z d a w n y c h

1 ■ ' 1 ' ; . 
Czasów za la tu ją ce go  s e n ty m e n tu :

„. . .Odnosimy się też z s z a c u n k ie m  
dla tej  k a r t y  ich życia k t ó r a  ś w i a d ­
czy, że są d o b r y m i  ob y w a te la m i  
s z a n u je m y  ich równ ież  za o tw a r te  
przy7zn ani e  się do swej n a r o d o w o ­
ści żydowskie j". . .  

a le  w7 k o ń c o w y m  ustępie  odc iął  się 
od  n ich  —  w yr zeka ją c  się dalszej  z 
n im i  w spó łp racy  —  bo:

„. . .rzecz pros ta ,  że nie  mo gą  oni  
na leżeć  do Obozu  Zjednoczenia  
Narodowego.  T y m b a r d z i e j  Żydzi,  

hardz ie j  Żydz. ,  k tó rz y  nie  m a j ą  za 
sobą tak ic h  d o w odów  p r z y w i ą z a ­
ni i do Polski ,  n ie  m o g ą  być  u p r z y ­
w i le jow an i  na  p o d s ta w ie  p r z y z n a ­
n ia  się do n a ro d o w o śc i  polskiej . . .".

Na d  e n u n c ja c ją  tą zn o w u  Żydzi 
k o m b a t a n c i  p rz e c h o d z ą  do  p o r z ą d k u  
dziennego .  Niosą na  Sowiniec  p i ę ­
kne  ni ny z z iemią,  w7 k t ó r ą  ws ią k ła  
też n ie j edn a  k r o p l a  ich  k rw i  ś lu ­
bu ją  t w a r d o  po  żo łn i e r sku  W i e lk ie m u  
Marsza łko wi  —  d a L z ą  u p a r t ą  p ra cę  
n a d  r o z b u d o w ą  zos ta wion e j  p rzez  
Niego spu śc izny  Polski .

Oni dalej  w ie rc ą  w sp raw ie d l i w ą  
Polskę .  - W ie r z ą  w sz lache tny  tes ta ­
m e n t  Ojca  N a ro d u  -—  a  jeżeli dziś 
jest  coś nie w p o r z ą d k u  t łu m aczą  
to sobie s t a r y m  p rzys ło wi em :  „dłuże j  
k lasz toru  niż przeora" . . .  — Może i to 
racja . .  (ł‘*)

? # / # # *  Ł ż ł t i ż ł  ■

DŻWIGilM  
•  H / k l M O L D I I !  •

przecież m edycy-m ają w łasną organ i­
zację sam opom ocow ą, że kieryey nie  
są szczerze za interesow ani w  rozw oju  
„B ratniej Pom ocy". To n ic było  waż  
nc! Sedno sp ia w y  leżało  w7 tym , żt 
teraz m łodzież „narodow a" zw y c ię ­
ży. Istotn ie zw yciężyła!

T ym czasem  d otychczasow i m iesz­
kańcy I. D om u A kadem ićkicgo, zaa- 
jąe sob ie spraw ę, że ich ty lu letnia po­
zy teczna dzia ła lność m oże być zn isz­
czoną przez now y zarząu, kierujący  
się przesłankam i p o litycznym i, posta ­
n ow ili przeprow adzić blokadę.

Jednocześn ie  w szczęli akcję, m ają­
cą na celu uniew ażn ien ie  ostatnich  
w yb ou iw . Z daw ałoby się, że żądania  
blokujących zostaną spełn ione: nie
słuszn iejszego  jak chęć i w oła sam o­
stanow ien ia .

Zdaw ałoby się... Tymezasc-in v.pły - 
wy m łodzieży endeck iej okazały się  
nad podziw  w ielk ie.

„Głos Narodu" uderzył na alarm ! 
Żyd o - kom una, m asoni itd. itd. —  
ta m iędzynarodów ka przystąpiła  do 
w ałki. M imo że alarm u tego poza .< za 
sem " o nim  zresztą zachw ilę) nikt 
się im  podjął, bo „czufy" w takich  
w ypadkach IKC. w ola ł o całej spraw ie  
zam ilczeć, m łoazież narodow a m ogła  
„dokum entować*', że op in ia  społeezeń  
stw a jest przeciw na b lokującym

Tak nie jest! K rakow ska opinia pu ­
bliczna, ta praw dziw ie dem okraty ez 
na, która stanow i znakom itą część  
społeczeństw a, uznaje słuszność pc 
stu latów , w ysuw anych  przez m łodzież  
blokującą, n ie pochw alając jedynie  
sposobów przeprow adzania tyrli żą ­
dań.

P oza „G łosem  Narodu" w odstę­
pach k ilk u d n iow ych  czytam y w „Cza 
sic" notatk i, w których blokujących  
w czam buł się  potępia. R ozum iem y: 
„Czas" jest jakby oficja lnym  organem  
obecnego rektora. U. J.

W śród m łodzieży panuje rozgory­
czenie. Spraw ę należy jakmijry chlej 
załatw ić! W idzim y następujące roz­
w iązanie: zapew nić b lokujących , że
iełi słuszne żądania zostaną sjtełnio- 
ne. P rzecież w  onegdajszym  ośw iad ­
czeniu  p w icem in istra W Ił i OP czy­
tam y: należen ie do dw u stow arzyszeń  
sam opom ocow ych  uw ażam  za rzecz 
niew łaściw ą  i będę dążył do tego, że ­
by tę n iew łaściw ość  w przyszłości u- 
sunąć.

A o coż w ięcej chodzi m łodzieży a 
kadem ick iej, b lokującej I. D om  A ka­
dem icki?! U niew ażnić g łosy m edy­
ków  i k leryk ów , a tó, spow oduje lik ­
w idację hlobady! K M.

ZACZADZI- NIC CAŁUJ RODZINA 
N A . N O W E J  OESZY

■Z*,
jdz) \ \  dn iu  dzisiejszy7 we wczes­

ny ch  godz inach  r a n n y c h  z a w e z w a n o  
pogo towie  r a t u n k o w e  na  ul. Ks. Sko- 
rpuki ,  na  Nowej  OL.zy, gdzie uległa 
zaac za dzen iu  ca ła  rodz ina  W o j c i e c h a  
M ędrk a  Z aczadzen iu  ulegli- ojciec 
m a tk a ,  cz te rech  synów7, có rk a  oraz  
su) i loka tor  ku KowTal ikówna .

Zaczadzenie  nas tąp i ło  na  sk u le k  cza 
du  w y d o b y w a ją c e g o  się z pieca Stan 
za czad zonyc h  pow ażny .

v W I  łjCONIC . .ZUCH OWA ! Y< H “

Przy ba rd zo  l icznym udziale z a ­
p ro s z o n y c h  gości o raz  P i ą t a k ó w  i ich 
rodz in  odbyło  się w sa lach  Zw ią zku  
R zem ie ś ln ik ów  k r a k o w s k i c h  trądy 
cy jne  ...Św iecone  ‘ by łych  żołnierzy 5 
p. p. p ie cho ty  Leg. Pol sk ich  (Koło 
Kraków) .

.Gwarno ta m  było,  wesoło i śpiew­
nie. Chociaż sz ron  siw7izny osrebrzy ł  
już  głowy tych na jm i l s zych  sercu 
W lelkiego M arsza łka  .zuchowntlych",  
nie  st acili  nic n a  d a w n e j  zadzierży-  
stosci,  t e m p e r a m e n c i e  i bez t ro sk ie j  —  
in i mo  częstości  c iężkiej  dziś dla n i e ­
je dne go  „Zt icha  doli — od pornoś c i  
na  wszelk ie  n a p o t y k a n e  w życiu p r z e ­
szkody.

P o c z w ó r n y  rząd  d ługich,  suto za 
s ta w io n y c h  i kwiec i em p r z y b r a n y c h  
s to łó w nie m ógł  pomieśc ić  tej  l icznej  
i g w a r n e j  r oaz iny ,  o w ia n e j  n igdy  nie 
g a s n ą c y m  uczuc iem p rzy ja źn i  i z ro ­
z um ie ni a  w sp ó ln y c h  trosk.

Rodzina  ta coraz  ba rdz i e j  się ro z ­
ras ta i sk u p ia  —  świadczą  o ty m  naj-  
lepiej  p r z e m ó w ie n ia  gości de le ga ­
tów7 i n n y c h  kół  l eg ionowych (1 i 2 p 
p.. 2 ]i. ul,), k tó rzy  łączność  tą d e m o ­
k ra t y c z n ą  w p r z e m ó w ie n iu  zazn a cz y ­
li i na  je j  eze.,e toas towali .

l i '  • * . ‘ V
hmy nież  rzemios ło  k r a k o w s k i e  __

przez  ust; swego prezesa oh. J ę d r z e ­
j ow sk iego  złożyli gorące  życzenia  
„ Z u c h o w a ty m " .

Przemawia l i :  K o m e n d a n t  P i ą ia k ó w  
ptk.  I . Podgórsk i ,  p r e z e s o w i  Rodziny  
P ią tu ck ie j  p. Fab iszowa.  dyr.  Har t ,  
kpi .  Sadowski ,  oh. Garbacki .  Bricnne, 
Ja źw ieck i  i inni.

1 o su te j  ko lac j i  —  rozpoczęła  się 
wesoła zabaw a ,  k t ó r a  przec iąg ła  się 
do pó źn y ch  godzin nocnyc h .

N IE D O Z W O L O N A  ZABIEG

Nft r o k a c h  s ą d o w y c h  w7 ( h r z a n o w ie  
przed  k r a k o w s k i m  S ąd em  o k r ę g o w y m  
s tawały  ja k o  o sk a rżo n e  .Janina Soj- 
k ó w n a  i Mar ia  K ru p o w a ,  położna ,  o- 
sk a r ż o n e  o d o k o n a n i e  ni ‘do zw o lo n e ­
go zabiegu.  W e d le  a k l u  o sk a rżeni a  
udała  Mę Sojkówna-  k tó ra  bytu w 2-im 
miesiący brzei ineni ioś r i ,  do k r u p o ­
wej.  k t ó r a  mia ła n a  osobie  p ie rw sze j  
o sk a rżo n e j  p rzed s ię b rać  tego ro d za ju  
czynnośe  Przeb ieg  r o z p r a w y  był  o t y ­
le c i ekawy,  że So jk ó w n a  p rz y z n a ł a  się 
iż d o k o n a ła  go u jak iej ś  akuszerk i ,  w 
Krup ow ej  nie rozpoz na ła  t e  osoby,  
k t ó r a  zab iegu  d o k o n a ła  K ru p o w a  w y ­
jaśn iła ,  że S oj ków ny  nie zna i w y p a r ­
ła się j ak i ego ko lw ie k  udziału w prze-  
s tępsiwie .  Po p rz es łu chan iu  ś w i a d k ó w  
atoli  s k a z a n o  osk a rżo n ą  pierw szą na  
3 mies iące  aj-fcsztu z w a r u n k o w y m  
zawieszeniem w y k o n a n i a  k a r y  n a  d w a  
lata,  zaś o s k a rż o n ą  d r u g ą  na  j e d e n  
rot  więzienia,  p rzy  czym  z uwa gi  na 
jej  do ty ch czaso w ą  n i ek a ra ln o ść ,  Sąd  
rów nież  jej k a r ę  zawies i ł  na przec iąg  
lat  5-ciu.
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Czechy a
Ostatnie- wydn-rzftnia na m i ę d z y n a ­

r o d o w e j  a re n i e  pol i tycznej  były ści­
śle z w ią zan e  z Czechos łowacją .  K o n ­
f e re n c ja  Małe j  Ent en ty ,  w k t ór e j  bie- 
żeudz ia ł  i Czechos łowacja  w y k a z a ł a  
już  p e w n e  rozbieżnośc i  między  Cze­
ch o s ło w a c ją  a in n y m i  c z ło nk am i  M a ­
łej E n te n ty .

Rozbieżnośc i  te pogłębi ły  s>ę jeszcze 
w zw ią z k u  z os ta tn im i  w y d a r z e n ia m i  
po l i t ycznym i  M ają  one  sw ą  p rz y c z y ­
nę w e w z m o ż o n e j  akc j i  d y p l o m a t y c z ­
ne j  Italii .  I tal ia  s t a r a  się obecnie  zwię­
kszyć  swe w p ł y w y  v\ p a ń ś t w a c h  
ś r o d k o w o  - eu ro pe jsk ich .  J a k  w i a d o ­
mo  do ty chczas  „h e g e m o n ię  s p r a w o ­
wała  tu F ra n c ja .  F r a n c j a  bow iem 
p rzyc zy n i ła  się do  pow s tan ia  i s tnienia  
wielu tych no w yc h ,  m to d y c h  o r g a n i ­
z m ó w  państw-owych.  Italii uda ło  się 
p o n i e k ą d  rozbić j edn ość  p a ń s tw  ś r o d ­
k ow e j  E u r o p y .  Pr zy c ią g n ę ła  Ju gos ła  
wię,  wabi  k u  sobie Rumunię .  O becn .e  
zaś s t a r a  u g r u n t o w a ć  swe w p ł y w y  w 
Austri i .

Na  k o n t e r e n c j i  w W en ec j i  „ii Du 
c e “ s t a r a  się ucz yn ić  z Austr i i  powoi  
ne n a rzęd z i e  Rzymu.  Z komunikatów-  
of ic ja ln yc h  i pow odzi  pogłosek  t r u ­
dn o  się z o r i en t ow ać  ja k ie  są wy n ik i  
zab iegów Mussol iniego.  Należa łoby  
raczej  sądzić,  iż są one ujem ne, ale 
t r u d n o  w y a a ć  sąd j a s n y  o tej s p r a ­
wie.

W e d le  pogłosek  Sch us ch n ig g  mia ł  
p r z e k o n a ć  Mussoliniego o kon ie czn o  
ści i pożytecznośc i  w s p ó łp r a c y  z Cze­
chos łowacją .  Inn i  znów  tw ierdzą,  i

Bukareszt PAT W c z o r a j  p o d p i s a ­
n a  zoMała przez min.  Recka  i min Air 
tonescu  u m o w a  w s p ra w ie  u ła twi eń  
p ła tn ic zych  w ru c h u  turystyczny 111 
między  Po ls ką  i R u m u n i ą .  R o k o w a ­
nia  w tej s p r a w ie  p r o w a d z o n e  były 
w B uka re szc i e  przez  de legac ję po lską  
pod  p r z e w o d n i c t w e m  ra dc y  Yettila-

W  v vilik u d o c h o d z e ń  p r z e p r o ­
wa d zo n y ch  na sk ut ek  zajść w 1 acła- 
w icach  w dniu  18 k w ie tn ia  br. władz- 
p r o k u r a t o r s k i e  za t r z y m a ły  szereg o- 
sób, k tó r e  b r a ły  czynny udz iał  w tyc h  
za jśc iach,  lub też. do  zajść p r z y c z y n i ­
ły się przez ag i tac ję  i podżeganie .

Między  in nym i  z a t r z y m a n y  został  
z b ro n ią  w ręku,  n ie lega lnie  p o s i a d a ­
ną  mie sz kan ie c  pow będz ińsk iego  J u ­
l ian Kosałka.

W ś r ó d  z a t r z y m a n y c h  17-lu było k a ­
r a n y c h  za kradz ież  i za pasers two,  
lub też m a j ą  wy toc zone  s p r a w y  i d o ­
c h o d z e n i a  o kradz ież  W ś r ó d  n ich 
E r a z m  Rybick i  k a r a n y  za kra dz ież  z 
ar t .  57 k o d  k a r u  Sylwes te r  Z a w a d z ­
ki k a ra i  y za kr adz ież  i fa ł szers two, 
S tan is ław Pie t r zyk  k a r a n y  z art .  251 
K. K. za wy muszanie- i sam ow olę .  Sta- 
ni s ławNaw rocki  z z a w o d u  m o n t e r  z 
pow.  krakowfl ,  ie-go k a r a n y  za k r a ­
dzież,  W ła d y s ł a w  Fe ledyk k a r a n y  z 
a r t .  lóO K. K , za paserstw-o oraz  za

weneckie
właśnie  Mussol in i  p ró b u je  o d c i ąg n ąć  
Aust r ię  od  Pragi .  Mussol in i  w tym wy • 
p a d k u  pozo? ta je  w- ścisłej  wrs po łp raey  
7. Trzec ią  Rzeszą, k tó re j  zależy na 
izolacji  Trzec ie j  Rzeszy.

Praga. Ogłoszony obecnie  nowy ko 
deks  k a r n y  r epub l ik i  c zec h o s ło w a c ­
kiej  z aw ie ra  n a s tę p u ją c y  przepis  w 
p rzedm io c ie  „publ icznego  lżenia i pod  
b u r z a n ia  p r zec iw ko  narodow-ośc i“ .

„ S u r o w y m  a re sz te m  od jed ne go  mie­
s iąca  do je a n e g o  ro k u  ka ra n y  będz ie  
k to  publ iczn ie  p o d b u r z a  do a k t ó w  
gwa ł tu  lub wrogich  wy s t ąp i eń  prze­
c iw k o  posz czególnym g r u p o m  ze 
względu  n a  to że sk ł a d a j ą  się one  ze 
zwolenni icow d e m o k r a t y c z n o  - r e p u ­
b l ik ańs ki ego  p o r z ą d k u  p r a w n e g o  Re­
publ i k i  Czechos łowackie j .  Z a m k n i ę ­
c iem w więzieniu n a  czas od  ośmiu  
dni  do sześciu mies ięcy  k a r a n y  będzie 
k to  przy- pomocy d r u k u  lub do roz-

Gdzie odbędzie się
Londyn. Pat .  Poseł  b ry ty j sk i  w Wie­

d n iu  sir W a l  lo rd  Selby,  k tó ry  b aw ią c  
pr z e d  tyg od n ie m  w Anglii,  p rzy ję ty  
b i ł  p rzez  k r ó la  Je r zego  VI n a  dluz

niego oraz  de legac ję r u m u ń s k ą  pod  
p rz e w o d n i c t w e m  pe łn o m o c n e g o  Cri 
stu.

Um ow a  p rz ew id uj e  zn iżkę  cen p a ­
szpor tów dla tu r y s tó w  oraz. uproszcze­
nia w ty rys ty czny m  obrocie- p ie n ię ż­
ny m ,  celem pop ie r a n ia  tu rys tyk i  m ię ­
dzy obu  k ra ja m i .

n ie legalne  pos ia da n ie  broni ,  P io t r  
Król  poc iągnię ty  do  odpow iedzialno-  
nośe i za pa se rs tw o  oraz  pode j r zany  o 
kradzież,  J a n  S i tko  k a r a n y  za k r a ­
dzież

Z a t r z y m a n i  zostal i  iownież  z.a u 
dział  w za jśc iach  dz ia łacze  i a g i t a t o ­
rzy kom u n i s ty c z n i  w śród  n ich:  S t a n i ­
sław ( lajos,  . izewc z za w o d u  pocho  
dzący  z pow.  o lkuskiego ,  Krzyszkie-  
wicz S tan is ł aw  roln ik  i cz łonek  S t ron  
n ic twa  Lud owego,  N o w ak  Mieczy­
sław prezes  koła S t ro n n ic tw a  L u d o ­
wego,  k t ó r e m u  też w yt oczon o d o c h o ­
dzenie  za kradz ież .

W y m i e n i e n i  powyże j  k a r a n i  za 
r ó w n o  za kradz ież ,  j ak i n o to w a n i  za 
ag i tac ję  k o m u n is ty czną ,  na leżą,  j a k o  
cz ło nkow ie  do  Sir.  Ludowego.

W.środ i n n y c h  a r e s z t o w a n y c h  zna j  
du ją  się również  osoby- n i ezwiązane  
b ezpo śr edn io  z r u c h e m  l u d o w y m  jak 
b iura l iśc i ,  robotn icy .  rzemieś ln icy  
itp

rozmowy
Mówi się o tvrti j a k o b y  to mia ły  być  

próDy
OKRĄŻENIA CZECHOSŁOWACJI.
Jes t  pewne ,  iż d u ż o  w tyreh po g ło ­

sk a c h  jest  insp i rac j i  i sugest i i  Trze-

pows c c h n i e n i a  p r ze znacz one go  p i ­
sma,  na  z eb ran iu  lub zb iegowisku ,  lży 
mni e j szość  n a r o d o w ą  lub jej  język, 
t ak  że czyn  ten budz i  zgorszenie  pu-

dz ia ł . ..
Zacznie  się dy skus ja  . Ocipow ie j e ­

den  i d rugi  żołnierz. . .  Z całą ■ p e w n o ­
ścią p a d n ą  .słowa mocne ,  twa rde ,  ale 
z obu  s l ron  rycersk ie ,  pe łne  n a l e ż n e ­
go s z a c u n k u  i u z n a n ia  zas ług wobec  
Ojczyzny.

Po  w yj a śn ie n iu  n ie d o m ó w i e ń  m z  
hieżności  chw i low e j  —  d o j a ą  n i e w ą t ­
pl iwie na żo łn ie rsk ie j  p la t f o rm ie  do

ślub ks. Windsoru?
szym po s ł ucha ni u ,  p o w róc iw szy  n i  
swą  p l acówkę,  uda ł  się do St. \A oll- 
gang  w Tyro lu  i n d w ie d / i ł  1). k ró la  
E d w a r d a .  Sir  W a l f or d  Selby p r z e k a ­
zał ks. W i n d s o r u  zlecenie króla  J e ­
rzego VI, w myśl  k tórego ,  j a k  donos i  
„ S n u d a y  E \ p r e s s “ . ks. W i n d s o r u  p o ­
ślubił  miałby pan ią  S im ps on  nie w 
Oha tcau  Ca nde  koło T o u r s  we I ran-  
cji. lecz w Aust ri i ,  ze względu  na  to, 
że fakt  t en nie nab ie rz e  takiego  ro z ­
głosu jak  we  F ranc j i ,  d o k ą d  uda je  się 
wie lu obyw ate l i  b ry ty jskich '  z d o m i ­
n ió w p r z y b y w a j ą c y c h  na k o ro n a c ję  
do Lo ndynu.

Z tego też względu  w y  raż on e  mia ły  
być, zd an ie m  „ S u n d a y  Ex pre*s“ i y  
ozonie aby ś lub  odbył  się nic 22 m a ­
ja, jak to było p i e rw o tn ie  p l ano w ane ,  
lecz dop ie ro  w czerwcu,  gdy p r z e m i ­
ną  b t z p o ś r e d n i e  w ra ż e n i a  u r o c z y s to ­
ści k o ro n a c y jn y c h .

Z d a n ie m  gaze ty,  rodz inę  k r ó le w s k ą  
na  u ro czys to śc i ach  ś l ubn ych  reprezen  
t ow ać  m a j ą  książę i ks ię żna  k e n ł u  
Ś lub  ton być  b a rd z o  s k r o m n y  i cichy,  
lecz na życzenie kró l ow ej  Marii  m a  
to być ś lub kośc ie lny  -  twierdzi  
. .Sutiday E \ p r e s s “ .

ZAKŁAó 
SZKLARSKI

K R A K Ó W  

iw. KrzyAa 3
wykonuje wszelkie ro­

boty w zak re s  szklarski 

wchodzące {po cenach 

m s k - c h .

ciej  Rzeszy, k tó r e j  na real izacj i  tycli 
p l a n ó w  ba rd zo  zależy.

Czy j e d n a k  się s p e ł n i ' Aus t r ia  z n a j ­
du j e  się na ro z s t a jn y ch  drogach .  Ryć 
może.  iż .rizyt., d y g n i ta r z a  a u t r i a e k ie  
go p. S chm id ta  w P aryżu  przyczyni  
się do wy ,aśn ien ia  sytuac ji .  F r a n c j a  
przecież nie zo: t an ie  c h y b a  b ie rna  w o ­
bec tyc h  w y d a r z e ń  pol i tycznych .

M ieczysław W in iek i.

bl iczne a lbo  zagroz ić  może  po koj ow i  
p o w s z e c h n e m u  r epubl ik i  względnie  
n a ra z ić  na sz w a n k  s to sun ki  m i ę d z y ­
n a r o d o w e  republ ik i" .

p o r o z u m ie n ia  i da le j  zg o d n u  s taną 
do wys i łku  pe łne j  pracy n a d  ro zbu do  
wą po tężnego  g m a c h u  pod  k tó ry  
wspóln ie  k ładl i  f u n d a m e n t .

R ozu mi ę  to wsz ys tk o  dobrze  —  ale 
z roz um ie ć  nie mogę. . .  (a m oż e  ogarn i a  
mn ie  śmiech  pusty)  cz em u tu, gdzie 
„ k o n ia  k u j ą . . "  żaba z gra c j ą  i t a ką  
ważnośc ią  nogę nads tawia . . .

O b a w i a m  się też, by k tó ry ko lw ie k  
but  żo łn ie rsk i  w jak ie j ś  nag łej  szew­
skiej  pa .ji żaby  nie roz tarasi t .

W p r a w d z i e  —  mała szkoda,  krótki  
żal., ale gwoli  ucies..e ogólne j  s zko ­
da  by było tak iego  wesołka  ut rac ić ,  
bo w c iężk ich  dz is ie j szych czasacl i  
d ob rze  jest  zd ro w o  się uśmiać .  r

l . i f o  i o  p ł a c i ?
P. p łk .K oc  tworzy  obóz  poli tyczny 

T o  w ol no  k a ż d e m u  ob yw ate lo wi  pr zy  
prze s t r zegan iu  o d n o ś n y c h  p rzep isó w 
u s ta w ow ych.  I m p r e z a  p. Koca jest  —  
ja k  do t ychc zas  —  jego s p r a w ą  p r y w a ­
tn ą  i ze s p r a w a m i  p a ń s t w o w y m i  nie 
m a  żad n e j  s tyczności .  Przec ież  d o tą d  
ani  r ząd  j a k o  całość,  an i  poszczegóf  
ni m in is t r o w ie  nie zgłosili ak ce su  do 
. .obozu" co —  gdyby było nas tąp i ło  
—  m o ż n a b y  od b iedy t ł um aczyć  j a k o  
p ew nego  ro d za ju  a k t  p a ń s tw o w y .  N a ­
raz ić  więc  ,]>owslarz.amy, p a ń s t w o  nie 
jest  an i  wm ies zane ,  an i  i n t e r e s o w a ­
ne w tej akcji

W i a d o m o ,  że p. płk.  Koc m a  dla 
.swycjj p r a c  wie lk ie  b iuro.  Ilu ludzi  
i Kto w n im  pr acu je ,  nie wi em y,  wia  
d o m o  na to m ia s t ,  że na  k ie ro w n ic z y c h  
s ta n o w is k a c h  j u a c u j ą  t a m  t rzej  o f i ­
cerowie :  pik.  Kowalewski ,  płk.  R u d  
nicki  i k a p i t a n  St rzelecki .  Są lo. jak 
nas  ln f o i m u j ą ,  o f icerowie  w s tan ie  
c z yn ny m .  Np. płk.  Kowalewski  jest  
do ty chczas  a l tac l ie  w o j s k o w y m  przy 
ppsels twje w Bu kareszc ie  i po j echa ł  
t am n aw e t  na  czas pob y tu  p. m in is t r a  
Becka.  P y ta n i e  więc,  z , akieh l a n d u  
szow ci p a n o w i e  p ob ie r a j ą  swe gaże:  
czy z f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h  czy m o ­
że /. p r y w a t n y c h  płk.  Koca. P ro s ty  
ro z u m  każe  przypuszczać ,  że of icer  
w s łużbie czynn ej  pob ie ra  gażę swe 
go s t opn ia  ze k a r b u  p a ń s t w a  - je 
żeli tak jest, j a kże  o m  m o g ą  czas 
swój  poświęc ić  czyn no śc io m,  j a k  d o ­
tychczas  p r y w a t n y m ?

B ardzo  wie lu  ludzi  zada je  to p y t a ­
nie,  k tó re  —  choćby dla u s poko je n i a  
op in i i  publ iczne j  —  w y m a g a  w y ja ś ­
nienia.  V jest  on o  ty m  pi ln ie jsze,  
ileże wedle  d o n ie s i e f ,  do b i u i a  p łk  
Koca o d b y w a j ą  się co ra z  n o w e  o d k o ­
m e n d e r o w a n i a .

Umuwa turystyczna
p o l « / t o  - r u m t M ń s k u

Echa krwawych zajść
u/ Rffcluwicacłi

mc! u. na mniejszości narodowej
ę jl  C z e c A o s l o w a r / a

Konia kują —  żaba nogę nadstawia
—  P u łk o w n ik  Kowalewski  nowie-
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Jak pracuje kinooperator?
Z  o A / e l r l y w e m . . .  n a  it / m b e y ó

Nie ma w Polsce n ikogo ,  k io  by 
będąc  w kinie nie widz ia ł  ty godnika  
ak tu a l noś c i ,  p o da ją cego  w sk ró ta ch  
w yd a rz e n ia  k i l ku  ubieg łych  dni.

POLOW ANIE

W j e d n y m  z tak ich ty go d n ik ó w  po ­
k a z a n o  Mussolmiego  w odległości  2 
tat r .  od a p a r a t u .  S iedzący  za m n ą  ja­
kiś zac ię ty  w r ó g  fa szyzmu dość g ło­
śno  m r u k n ą ł :

Me wyszedł  n a  st rzał :
Rzeczywiście.  Nie t rzeba  być d o ­

b r y m  s t rzelcem, aby  u p ol ow ać  ta k ie ­
go „g ru b eg o  z w i e r z a 1 i na  tak wie lką  
odległość.  Zdz iwi łem się naw’et, że 
Musol ini  po zw a la  r e p o r t e r o m  zbl iżać 
się, tak przecież jest ł a tw o o jakiś z a ­
mach.

JaKŻe się to o d b y w a ?
Duży sa m o c h ó d  służy j a k o  — p o ­

s tu m e n t  dla r e p o r t e r ó w  d o k o n y w u j ą -  
cy ch  zdjęć.  A p ar a t  z a o p a t r z o n y  jest  
w cz te ry  ob iek ty wy .  k tó re  służą dla 
zdjęć  z ró ż n y c h  odległości .  S ko ro  dy 
n i t a r z  u p o l o w a n y  przez  o p e r a t o r a  nie 
chce  pode jść  bliżej,  ba! n aw e t  nie w y ­
p a d a  m u  tego p r o p o n o w a ć  —- n a s t a ­
wia  się ob iek tyw,  k tó r y  go zbliża przy­
m us ow o .  W i d ł ć .  że m o ż n a  m u  na we t  
rzęsy policzyć.  Zdradz i ło  to mi  t a ­
j e m n ic ę  „zb l iż o n y c h '1 zdjęć Mussoli- 
niego.

W  i n n y m  znow u  w y p a d k u ,  gdzie 
chodz i  o s fo t og ra fow ani e  jak na js ze r  
szej p rz es t rzen i  na s t a w ia  się t. zw. 
sz e r o k ą tn y  o b je k ty w .  k t ó r y  na n i e ­
wie lką  n a w e t  odległość po t r a f i  ob ją ć  
du żą  przes t r zeń .  Jeszcze innego  uży 
wa się do zc jeć np. nocnych .

OBRAZ I DŹW IĘK

J ed nocześ n ie  z o b ra z e m  k in o r e p o r  
terzy c h w y t a j ą  na  ta śm ę  i dźwięki .  
O d b y w a  się to w sposób  m n ie j  więcej  
na s tę pu jący  wystaw >a się m ik r o f o n  
w miejscu ,  gdzie na j le p ie j  s łychać  owe 
dźwięki ,  m e m b r a n a  m ik r o f o n u  drga,  
w y w o łu ją c  w e le k t ro m a g n e s i e  o d p o ­
w iedn ik i  tych  d rg a ń ,  k tó r e  s pe c ja l ­
n y m  przewmdem pr z e c h o d z ą  do  wzina  
eniacza.  T u  zo s ta ją  w z m o c n i o n e  
pięćdz ies ią t  mi l ion,  razy.  T a k  wzmoc-  
cn io n e  p r ą d y  e l e k t r o m a g n e ty cz n e  
p r zechodz ą  przez  la m pkę ,  dzięki  cze-

. ,Prosto  z m ostu" - p rzyzn ać  trze 
ba —  jest r e d a g o w a n e  bard zo  żyw o .  
O to w k a ż d y m  n u m e r z e  zna Klujemy  
ja k ą ś  b o m b ę,  s< n sacjc  oczyw iśc ie  z a ­
p ra w ia n ą  „sosem "  anty ż y d ó w s l  lin.

O sta tn io  w y s tę p u je  w e  w stęp n y m  
a r ty k u le  p. 'świderski,  k tóry  podjął 
się  n ie z w y k le  k a r k o ło m n e j  roli „od-  
b ro n zo w a n ia "  O r z e sz k o w e  j.Y\ św ie t le  
w y n u r z e ń  i „badań" p. S w id e rsk ieg o  
O r ze szk o w a  u k azu je  się  jak o  herold  

- p o ls k ie g o  a n ty se m ity z m u
P. ś w i d e r s k i  nic  sohie n ie  robi z. 

p i ęk n e j  powieśc i  p. t. „Mei r  Ezoto- 
wicz",  w k t óre j  O rz e sz k o w a  tak cie 
p ło t r a k t u j e  Żydów'. P r z e c iw n a  t w i e r ­
dzi on  iż

„ są dz ąc  dz is iej szym,  k ry t e r i a m i  -— 
jest  opowieść „Meir  Ezofowicz "  
j e d n y m  z n a jb a r d z ie j  a n ty s e m ic k ic h

m u  są w s tan ie  oddz ia łać  na taśmę 
f i lmo wą .  Przez  naświ e t len ie  / .ostają 
z a r e je s t r o w an e  na  brzegu  taśmy.

Oczywiśc ie  łowienie  dźwięków’ o d ­
bywa się na j zu p e łn ie j  j ed no cześn ie  z 
f o to g r a f o w a n ie m  ruchów’ d a n e j  oso ­
by. Robi  się to n a  dw ó c h  ta śmach ,  
k tó re  k o p i u j e  się na  jedne j .  T a k  otrzy­
m u j e m y  i r u c h y  d a n e j  osoby i d źw ię ­
ki, k tóreśmy słyszeli.  Te  dźwdęki to 
szereg d r o b n i u t k i c h  znac zków  z boku  
taśmy,  z n a c z k ó w  z k t ó r y c h  tylko  f a ­
chowiec  może  się zor ie n to w a ć  czy to 

j n o w a  ludzka ,  czy muzy ka,  ale n aw e t  
na j tęższy  f achow iec  nie „odc zy ta "  
słów i nie o d śp ie w a  tej melodi i  p r z e ­
g ląda  jąp ta śm ę  f i lmową.

Z DJ  ĘCIA R E Z D Ź W I Ę K O W E

Byw alc y  k in ow i  zauważyl i ,  że sze­
reg zdjęć  np.  pe jzaże  są i l u s t ro w a n e

\ a  te ren ie  Z jedn ocz onego królest  
w a angie l sk iego  i w l icznych jego d o ­
m in ia ch  samolo t  zas tąp ił  już n iemal  
zupe łn ie  d a w n y  dyl iżans  pocz towy,  
rozwożący  pocztę p o d d a n y c h  Jego  
K rólewskie j  Mości. Obecnie  listy, k a r ­
ty i paczk i  po cz towe p r z e b y w a j ą  ty 
s.iące mil  dz iennie  i, n aw e t  z d a le k ie j  
Aus tral i i ,  w ysp  T a s m a n i i  i Nowej  Z e ­
landi i  p r z y b y w a j ą  do stolicy Wje lk  iej 
Bry ta n i i  w r e k o r d o w y m  czas ie  k i lku  
dni.  I s tnie ją  j e d n a k  jeszcze zapad łe  
k ą l \  s łabo zam ies zka ł e  połacie k r a ­
ju,  gdzn  poczta  u r u c h a m i a n a  jest 
(ii zy pomocy7 n a jb a rd z ie j  p r y m i t y  w- 
nycli  ś rodków i gdzie ko lorowy listo 
nosz zag ląda  raz  na k i lka  miesięc y 

W e  w s chodn ie j  Afryce l is tonosze 
tubylcy  noszą  w o r k i  z pocztą  na  p le ­
cach  przez  setki  mil  dżungl i  lub p u ­
styni .  W n a jw ię k s z y  s k w a r  p r z e c h o ­
dzą  oni  20 mi l  dz iennie  i n a r a ż e n i  są 
na wszys tk ie  n ie be zp ieczeńs tw a dż un  
gli: n ap aść  ze s t r ony  dz ik ich  zwierzą t  
wy le w  rzek  i I. p.

Na da lek ie j  pó łnocy  K an ad y  d o s la r

iitwTorówT w l i t e ra turze  polskiej",  
(lóż to za „dz is ie jsze k r y t e r i a ? "  — 

Z a p e w n e  myśłi  on o sw oich  k ryte­
riach w zgl. kryteriach obozu cło k tó ­
rego należy. A lbow iem  wTedług  k r y t e ­
r iów ogólnolu dzkich ,  El iza O rz e s z k o ­
wa p o t r a k t o w a ł a  Żydów po ludzku ,  a

j E w i e r z a

po p ros tu  m u z y k ą .  Bo n iby t r u d n o  by 
było p o d s łu c h iw a ć  jak  „ t r a w a  rośn ie "  
i t akie  dźwięki  łowić na  ta śm ę  f i lm o­
wą.  W  t a k i m  w y p a d k u ,  gdzie dźwięk 
nie gra  ża dne j  roli  k i n o r e p o r t e r  p o ­
sługuje  się -wyk ły m a p a r a t e m  n ie ­
mym,  przy czym w a r t o  zaznaczyć,  że 
do tyc hczas  jeszcze używa się d w ó c h  
systemów’: a u t o m a t y c z n e g o  i r ę c z n e ­
go. P rz y  a p a r a c ie  a u to m a t y c z n y m ,  
k t ó r y  jest wygodn ie j szy ,  bo mnie j szy  
ro z m ia r e m ,  r e p o r t e r  w ręc za  a p a r a t  i 
ceduje w obiekt  k tó ry  chce  s f o to g ra ­
fować .  T a ś m a  k ręc i  się sa m a  —  a p a  
rat  j es t  n a j zup e łn ie j  po s ł uszny  r ę k o m  
k ier u j ąceg o  n im re po r te ra .  P o  n a k r ę ­
ceniu  zdjęcia a p a r a t  się wyłącza  —

w • -»•*tasinu staje.
Prz y  s t a r y m  i m n ie j  dzis u ż y w a n y m  

sys temie  ręcznymi, a p a r a t  mus i  być 
u l o k o w a n y  na  s ta tywie ,  gdyż n a ś w i e ­
t laną  ta śm ę  t rzeba  n a k r ę c a ć  ręką.  ()-

czanie  poczty n a p o t y k a  ró wn ież  na 
z naczn e  t rudnośc i  z powocm zasp 
śn i eżnych  i s i lnych mrozów’. Prze sy ł ­
ki poc/ . lowe ro zw oż on e  są ta m  na  sa ­
niach ,  c ią gn io nyc h  przez  psy.  I s tn ieją  
jed na k  okol ice,  do k t ó r y c h  n a w e t  tak i  
zap rzęg  nie m oże  dot rzeć  i są t a m  po 
(i mies ięcy w drodze .

W rz ad k o  z a l u d n io n y c h  dz ie ln icach  
Austral i i  osadnicy,  chc ąc  wys łać  list, 
p o d r ó ż u j ą  k o n n o  lub p r z e d p o t o w y m i  
m o d e l a m i  „ F o r d a "  do  p o s t e r u n k ó w  
po cz towych,  odległych  o dziesiątki  
mil od ich dom ost w .

Na w y s p a c h  Ma la j sk ich  pocztę roz­
wożą młodz i  ch łopcy  m ala j scy  drogą  
w o d n ą ,  p ły ną c  na  w ąsk ic h  czó łnach  
poprzez  k r ę te  r zek i  dżungl i  ( , / ęs to  
.się też zd arza ,  ze k r o k o d y l  pożera  li­
s tonosza k ró le w sk ie go  w r ą *  z to rbą  
i k o re s p o n d e n c ją .

T a k  więc na  o g r o m n y c h  p rze s t rz e ­
n iach  pos iad łośc i  b r y ty j s k i c h  w dziele 
do s ta rc za ni a  l is tów b io rą  udz ia ł  zaró-

więc nie j a d e m  menawdśc i ,  lecz z uczu 
c iem miłości .  Tego je d n ak  j). Ś w i d e r ­
ski et consor te s  nie z rozumi ą .  Tego  
rodza ju  „ o d b r o n z o w i a n i e "  O rz e s z k o ­
wej wystawna  jeszcze raz  n i ep o c h le ­
bne  świadectwa) m e to d o m  ..obozu na- 
rodowego" .’

czywuście n ie r az  m o ż n a  zau w a ż y ć  na 
zdjęc iach ,  że ob ra z  „ rusz a  się", co 
jest  szczególnie n iemi łe  przy  zdję 
c iach  np.  z m o n u m e n t a l n e j  architek. 
tury.  T r u d n o  jest n a m  uwierzyć ,  że 
k a t e d r a  Notre  Daine —  ru sz a  się w 
tak t  n a k r ę c a n i a  obrazów.

R E P O R T E R K A

Nie u jm u je  to b y n a jm n ie j  war tośc i  
p racy  r e p o r t e r a  f i lmowego.  Ci ludzie 
b y w a ją  n i e r az  w opa łach ,  o klory’ch 
się nie śniło f i lozofom.  Dla za sp o k o je ­
n ia  ciekaw-ości wudzów nie raz nad-  
w y rę ż a ją  zd row ie  i n a d s t a w i a j ą  k a r ­
ku tak,  że gdy się o ty m  wie,  w y r o z u ­
mia le  pa t r z y  się na  tygodn ik ,  k tó re go  
ak lu a l noś ć je s l  c za sem spóźn iona .  P o ­
wodzie,  pożary ,  t rzęs ien ie  ziemi,  k a ­
ta s t r of y  ko le jowe  —  oto m ate r ia ł ,  k tó  
ry łowi k in or epo r te r .  k t o k o l w i e k  był 
p r zy  tak ie j  ka tas t ro f ie ,  len wie że nie 
m a  ta m  mie jscu  dla „gap ia " ,  j a k im  w 
d a n y m  w y p a d k u  jes t  r epor te r ,  n ikt  
niii p racy  nie u ła twi  ,k ażd y  jest  sk łon 
ny racze j  p r zepędz i ć  in t ruza .  Dlatego  
oprocz  u z n a n ia  za udane ,  na leży  im 
się w yro zu m ia ło ść  za n ieuda ne .

w n o  samolo ty ,  łodzie p o d w o d n e  i ok rę  
ty w oj enne ,  j ak  wozy,  san ie  i ka jak i .

Ifigawlff sądowe

Skutki alarmu
S ta no w czo za ma ło  ceni  się u nas  

grzeczność.  Copraw-da av t r a m w a j a c h  
w a r s z a w s k ic h  wiszą n aw e t  napisy,  
k l or e  głoszą bo da j  kon iec zność  uśmie  
c hu  wł s t o s u n k a c h  ludzi,  ale na p is y  te 
w y w o łu ją  ch y b a  u czy ta ją cy ch  u ś m i e ­
chy po l i t ow an ia  na d  na iw no sc ą i  au to  
rów. Uśmie chać  się... nie ż ą d a j m y  
zbyt dużo  —  b ą d ź m y  ty lko  grzeczni .  
I zno wu  p r z y p o m i n a j ą  się opow ias tk i  
b rz m ią ce  u nas ja k  k ie psk i e  aneg do ty ,  
op ow ia s t k i  o up rz edz a jące j  g r zeczno ­
ści angie l sk ich  po l ice ma nów ,  do  k t ó ­
rych  Anglicy z w r a c a ją  się o po m o c  w 
n a jb a rd z ie j  b ła hy ch  s p r a w a c h  —  
Bobby n igdy  nie odmówi ,  zawsze 
up rze jm y,  grzeczny l J ea ln ie  z r ó w n o  
ważony.

P a n  M. kroczy! n a js p o k o jn i e j  \V 
świec ie  ulicą, k tó r a  pr ze d s t a w ia ł a  się 
n iecodz iennie ,  bo była zupe łn ie  cie 
inna.  Czy to w sk u te k  ude rz e n ia  p io ­
r u n u  czy też ś w ia do m ie  wyłączono 
p r ą d  wobec  a l a r m u  gazowego —  dość 
że by ło  c iemno,  ja k  wT Egipcie,  a n a ­
wet  jeszcze daiej .  N ie samo wi ta  p rz e ­
c h a d z k a  p. M w c ie mn ośc i ach  zoslału 
n ie oc zeki wan ie  przerwTa na  s p o t k a ­
ny .p o s te runk ow y,  zap r o p o n o w a ł  mu 
s k ie ro w ani e  się do najbl iższej  b r am y 
po czym dla  d o dan ia  s łowom swym 
większe j  wagi  chwyci ł  p. M. za rękę 
i za k a r k  i pch n ą ł  do b r a m y ,  gdzie 
tenże (pan pos t e ' - ' -nkowy zapomn ia ł  
o bezwładnośc i :  po t r ąc i ł  dz iecko  i
kobietę.  Pa n  M. z d e n e r w o w a ł  się. zw y ­
myśla ł  w ładzę  od Chamów,  pro tokół ,  
k o m is a r ia t  no  i ro zp raw a .

P a i a g r a f y ,  u s t aw y,  obraza  władzy ,  
Dwa tygo dn ie  a re sz tu  z zawieszeniem 
s pe ł n i an ie  r oz kazu  władzy  prze ło żo ­
ne j  -  -  wszys tk o  przew inęło się p o d ­
czas rozp rawy.  O je dne j  rzeczy ja k o ś  
nie w sp o m n ian o ,  o grzeczności  Bo 
gdyby tak  t roszeczkę  tej  grzeczności . . .  
a le wtedy  znów  czytelnicy  nas i  by liby 
p o zbaw ie ni  m n ie j sz e j  mi gawk i .

(new)

I M a j m i l & z y

p u d  & # * * * < ?  

i m i e i f i n o u / y

AMATORSKIE
najtańsza

wytwórnia

S R f l U C H t R
KRAKÓW

KRAKOWSKA29 
Telefon Nr.i5A-67

P oprosili

Eliza Orzeszkowa - antysemitka?

Jak funkcionuie poczta angielska
w  r ó ż n y c h  c z ę ś t ł u i im s n i a t a



K R A K O W S K I K U R J E K  W I E C Z O R N Y

T R Y B U N I E  S P O R T O W A

CRACOVIA  2:1 (1:0)
cUia p rzyzna ł  \K S- ow i  d i u g ą  b ra m -

A. K. S. -
Pr a w i e  tyle  „ k ib ic ó w 1' Cracovi i ,  co 

publ icznośc i  na me czu  m ie js co w y m :  
Wis ł a  —  Pogoń,  w y b r a ł o  się poc ią ­
g iem p o p u l a r n y m  do  Katowic  na 
mecz AKS — Cracoyia.

Niestety spo tk a ł  ich p r z y k r y  za­
wód. Nie dlatego) że ich pupi l  p r z e ­
grał ,  ale d latego,  że m ógł  wygrać  
gdyby nie fa ł szywy k r o k  ze s t rony  
k i e r o w n i c t w a  sekcji  p. n. b ia ło c z c rw o : 
nych .  Już  po  z a w o d a c h  zeszłotygod-  
n io w ych zwraca l i śmy uw agę  na k o ­
n ieczność  prz esun ięc ia  Korbasa  na 
k i e r o w n i k a  a ta ku .  W  C ho rzow ie  p o ­
w ie rz ono  ten p o s t e r u n e k  w b r e w  o p i ­
nii p ra sy  i z n a w c ó w  Ma jeranoy. i.

E fe k t  w ia d o m y :  n i e p o t r z e b n a  pr ze ­
g rana .  Ho do p ie ro  w drugie j  części 
po ob jęc iu  przez  K o rb as a  pozycji  ś ro ­
d k o w e g o  n a p a s tn ik a ,  akc j e  jaj  były 
p r z e m y ś l a n e  i z ag raża ły  b r a m c e  go 
spod arzy .  Niestety,  było za późno,  
gdyż  miejscowi  przeszl i  do gry wy 
b i tn ie  de fensy wne j ,  a p rzy  ty m  m i ę k ­
k a  gra K r a k o w i a n  zwiększa ła szanse  
u l r z y m a n i a  wynikl i .  W1 d o d a t k u  sę

W wyśc igu  z cz te rech  s ta r tó w  na 
d o g a n ia n ie  zwyciężyl i  Mich a lak  i Na 
piernła.  2) p a ra  k u p c z a k  i W a n d o r  
(Legia Kraków) ,  3) N o w a k o w ie  (Gar­
ba rn i a .

W  wyścigu lotności  na dw a  okręże-  
n ia  toru w p ie rw sz ym  przedhiegu

SZCZYPIÓRNIAK  
M akkabi - Garbarnia 2:0. Mimo o- 

s łab io ne go  sk ła d u  M a k k a b i  zdoła ła  
sirzel ić  w o s ta tn im  k w a d r a n .ń e  dwie 
b r a m k i ,  p rzez  co wys un ę ła  się na czo ­
ło tabeli.

Olsza - Cracoyia 4:1. Ł a d n e  zw y ­
c ięs two Olszy n a d  os ł ab ion ą  nieco 
d r u ż y n ą  b ia łoczerw on ych

T em po - W aw el 5:0. W a l k o w e r  z 
p o w o d u  m e  jaw iema  się W a w e l u

kę, z d ob yt ą  pr zy  p o m oc y ręki .  Z bia- 
ł o c z e rw o n y c h  n a  wysokośc i  zad an ia  
znaleźl i  się: Góra i Gr i inberg  w p o ­
m ocy P a j ą k  w ob ro n ie  i Kor bas  w

W i s ł a
To jest  m ó c n o  c h a r a k te ry s ty cz n e .  

K ib iców z K r a k o w a  do  Katowic  na 
mećz  Cracovi i  wyj echa ło  p raw ie  tyle 
a może  i więcej ,  niż było publ icznośc i  
na lym meczu  Prz ycz yn y ogólnie 
znane .  Dalej  c ie k a w y  obja w:  na  m e ­
czu C,racovii z ŁKS w zesz łym tygo d­
niu.  mimo ,  iż Ł odz i an ie  pr zegr au  
pr zed te m  w y s o k o  do  Wisły 6.2. p u b l i ­
czność  zna j ą c  s łabą f o r m ę  gośc : jed­
n a k  p rzyby ła  t łu m nie  na mecz  Craco-  
vii. Świadczy  to o lym, że ta część 
publ iczności ,  k tór a  na  mecze  Wis ły  
nie uczęszcza,  ko rzys ta  ze s p o s o b n o ­
ści i m a s o w o  zalega bo isko  Cracovii .  
Sam mecz  Wis t  i -Po goń  nic należał  
do zbyt  in t e resu jących .  Pogon ciągle

zwyciężył  F r a n k o w s k i  (KKCM), -2) 
Kupcza l .  3) M ic ha lak ;  w d r u g i m  
przedh ie gu  1) W a n d o r ,  2) Napierała .  
W f ina le  zwyciężył  W andor .

W  D ziennik u  l  s ta w  og łoszhono u 
s tawę z 14 k w ie tn ia  lir. o u k ł a d a c h  
zb io ro w y ch  pracy ,  k t ó r a  —- wejdz ie  
w życie z d n ie m  t cze rw ca  b ieżącego 
roku

Now a  us ta wa ,  k tóre j  zna czenie  dla

a ta k u .  S łabo  wypad l i :  Matczysk Zem 
ba czyński  i Szeliga

Grze Cracovi i  za rzuc ić  w y p a d a  zbyt  
wie lką  miękkość ,  a c h w i l a m i  nawet  
bo jaż i iwość  pr ze d  prz ec iw n ik ie m.

nie jest  jeszcze w formie ,  o c zym prze-  
k o n y w u j e  fakl  iż Wis ła ,  k tó r a  grałfC 
ba rd zo  siabo,  zdoła ła  m i m o  to mecz,
c.hoć z t r ud em ,  wygrać .  Były w pr aw-  
dzie m o m en ty ,  kiedy Pogoń p r z y g n i a ­
tała,  lecz nie po t r a f i ła  lej  p rzewagi  
c y f ro w o  uwidocznić .  Zdobycie  p i e r w ­
szej b r a m k i  przez Wis łę  było s łusznie

Do przerw \ Wai  szaw ianka  jakoś 
,ię t r zymała .  Po zmiani e  pól mist rz  
Polski  z a w ła d n ą ł  zupełnie grą  i ze s łu ­
żenie wygrał .  Na p ie rwszy  p la n  wysu-

Wyścig  po łdys tansow y na 5 o k r ą  
żeń w ygra ł  Grzywacz  z Garbarn i  

Wyśc ig  a m e r y k a ń s k i  pAraini 40 o- 
k r ą ż e ń  w yg ra ła  p a r a  w a r s z a w  ,ka Mi­
cha l ik  - N api er a ł a  O rg a n iz a c ja  z a w o ­
dó w  dohća . *

ca łego św ia ta  pr a c y  ok re ś l a  s am  już 
jej tytuł ,  p o s t a n a w i a  m. in., że o ile 
u m o w y  zbio rowe  (zawie rane  przez  
związki  za w o d o w e  z p r a c o d a w c a m i  
lub ich związka in i i  zo s t aną  z a r e je s t r o ­
w a n e  u właśc iwego in s p e k t o r a  pracv,  
o b o w ią z u ją  także  w s t o s u n k u  do tych 
p r a c o w n i k ó w ,  k tó rz y  nie na leżą  do 
zaw ie r a j ący ch  u m o w ę  związków .  W 
razie różnicy między  u m o w a m i  zbi >ro 
wymi  a lbo  u m o w ą  zb io ro w ą  a u m o ­
w a m i  in d y w id u a ln y m i .  obow ią z u ją  
zasady  u m o w y  korzys tn ie j sze j  dla  
p r a c o w n i k a

l s ta w a  nie odnosi  się eto p r a c o w n i ­
kó w  p a ń s t w a  i s a m o r z ą d ó w ,  jakoteż 
do  przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h  i 
s a m o r z ą d o w y c h ,  do uczn iów w szkol ­
nych  w a r s z t a t a c h  i t e r m i n a t o r ó w  rzo- 
mie lśn iczych  oraz  do ro ln ic tw a ,  w że ­
g ludze zaś m o rs k ie j  i w p o r t a c h  oraz  
w m o n o p o l a c h  p a ń s t w o w y c h  wejdz ie  
w życic do pi e ro  od dni a  ozna czonego  
przez  właśc iw ych  m in is t r ó w

Warta — Ł.K.S. 2:1
Ba rdz o  słaby  dzień Łodz ian ,  któr/ .y 

mi w ła s n y m  boisk u  przegra l i .  W a r t a  
zdołała zw yc ię s tw em  u t r z v m a ć  się na 
p ie rw s z y m  mie jscu  tabeli  ligowe j.

AKS. wygra ł  mecz  także  dzięki  b r a ­
w ur ze  i ostrości .

P o w r ó t  .k ib ic ów11 do  K r a k o w a  oa- 
wał  się pod  w r a ż e n i e m  lek k o m y ś ln e j  
p r zeg rane j ,  k t ó r ą  p r z y  m n i e j s z y m  u- 
porze  m o ż n a  było u n iknąć .  Sędz ia p. 
S tęp ień  m a  na  s u m ie n iu  k l ęskę  Cra-  
covii.

przez L w o w i a n  kw e s t io n o w a n e .  Dzi­
w n e  szczęście ma  Wis ła  do  sędz iów.  
T a m .  gdzie n a w e t  jest  j akaś  w ą tp h -  
wość,  rozs t rzyga ją  oni na  ko rzyś ć  
„d o b re j  r ecenz j i11, mi mo ,  iż p r zep isy  
w y ra źn ie  mów ią ,  że w raz ie  wąlpł iwo-  
ści sędzia me  po w in ie n  p rz y z n a w a ć  
b ram ki .  Sędz iował  p. Staliński.

nąl się Wi łEmowski .  p r z y p o m in a ją c y  
d a w n e  czasy.

Klasa A.
O isza -G arb ar n ia  Ib  4:4. P r z e /  osły 

czas widoczna  p r zew aga  Olszy,  k tóra  
gra ła  bez zarzu tu .  B ra m ki  zdobyli  Bo 
buła 2, Ch ow an ie c  i Micha lik,  ."sędzio­
wał  dob rze  p: Se id ne r  II.

Potlgórzr-K orona 4:2. Po ciężkiej  
walce uda ło  się dz i e ln ic o w e m u  rvwa- 
łowi p o k o n a ć  Ko ionę ,  k ló ra  do pauzy 
gra ła  zupe łn ie  dobrze .  S t rze lcami  lira 
m ek  by li AntosK-wicz 2. C h o d u r  Ka 
s ina  po jednaj .  Sędz iował  p. S c h n e i ­
d e r  naogół  dobrze.

N adw iślan-C racovia Ib. 2:0. Niespo­
d z i ew ane  zwyc ięs tw o Na dw iś l anu ,  
który z resz tą mecz  w y g ra ł  zasłużenie .

M akkabi - F ab lok  2:0. M a k k a b i  
pr zewy ższa ł a  p r z e c i w n i k a  p o d  wzg lę­
d e m  k o m b i n a c y j n y m  i t e ch n ic zn y m .  
Z wy cię s tw o zasłużone .  Brania i  z d o b y ­
li H a u p t m a n  II i Kins t l inge r  Sędz io 
wał p. P r y k  bez zarzu tu .

Unia - Z w ierzynieck i 0:0- W y n i k  
o d p o w ia d a  przebiegowi  gry.  k t ó r a  
s ta ła  nie na  w y s o k i m  poz iomie.  Sędz ia  
p.  S cn e re r  p o p r a w n y .

G rzegórzecki - W isła  OKI. L e k k a  
p r z e w a g a  Grzegórzeckiego ,  m e  w y k o ­
rzys tana .  Sędz iował  s ł a b i e j  niż z a w ­
sze p. Se id ne r  L

T ariiosia  - K rowodrza 4:3. Do p rz e r  
wy p rz e w a g a  Ta rnovi i .  n a s t ępn ie  Kro 
wodrzy k tó ra  już  nie m ogł a  na d ro b ić  
u t r a c o n y c h  b r a m e k .  B ra m ki  zdobyli  
Kr aw czyk  3 i J a c h i m e k .  dla K r o w o ­
drzy  W r o n a  2 i Maciarz.  Sędz iował  
ba rd zo  dobrze  p. Alitus.ński.  k t ó ry  
w y ra b ia  się na  jednego z na j le ps zy ch  
sędziów.

KLASA B.
H agibor - Czarni 3:2. Po  dość e m o ­

c jami  jące j  walce  u d a ł o  się ł l ag ibo ro -  
wi zas łużenie  wygrać .  B ra m ki  zdobyl i  
Schm. i lho lz  3. a -dla Gza rnych  Bial ik
II. i Zasadzki .  Sędz iował  w z o ro w o  dr.  
Ln.slgarten.

Kabel - Legia 2H).
Spnrta - Ł obzow ianka 2:1.
Vo!ania - Jutrzenka 3:1.

HMt&JKAtRNIA
O N O P O L

K R A K Ó W ,  U L .  I I A  G R Ó D K U  L .  2

T e l e f o n  N r .  l ' 7 3 - 0 2 .

wykonuie druki wszelkiego 
rodzaju,  jak:  c z a s o p i s m a ,  
broszury,  p ro spek ty ,  ahsze,  
ulotki, księgi hand lowe iid

s o l i  d n i e  - s z . )  k L n  - ł a n i o

Zawoay Kolarskie na torze „Cracoviś“

— P n t g o n  2 : 0  ( 1 : 0 )

Zbiorowe umowy pracy
\ I o w a  uMŚtMUo o b o w f ą z u / e  o d  f  h u / i o ś n i t t

— w k w m — ■—w— — —— —  —  —  y—  — — a—

Ruch— Warszawianka 4:2

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest l  m ilim etr w jednym  łam ie. S trona dzieli się na  4 lamy. N ajm niejsze ogłoszenie drobne 10 słów.
CENA' w złotych: t. strona  1.25. — T ekst ł .— . N adesłane 0.75. — Za tekstem  0.50 — Drobne z« *ł »wo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gi G ratu lacje i kondolencje dc. 4 wierszy zt. 5.— 

Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zt, 10.—. Nekrologi (klepsydry) do 60 mm, w I. łam ie zt, 2 0 —. Za za strzeżenie miejsca dolicza Się 25%.
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